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WOSTATNICH dwóch latach 

nastąpiło szczególne ożywie. 
nie kampanii rewizjonls• 

tycznej w NRF. Odbyło się wie
le zjazdów, manifestacji i lnnyc.h 
krzykliwych imprez. 

Większe tego rodzaju wydarze
nia miały miejsce w Monachium, 
Bochum, Milnster, Dtisseldorf, 
Stuttgart i Berlinie zachodnim. W 
Imprezach tych brali udział przed
stawiciele rządu bońskiego oraz 
czołowe osobistości życia politycz
nego Jak Strauss, von Merkatz, 
Seebohm, Thedieck a nawet sam 
prezydent NRF Ltibke, kanclerz 
Adenauer oraz wicekanclerz Er
hardt I wielu innych. 

głównym zadaniem jest propago
wanie rewizjonistycznych teorii. 
Organizacje ziomkowskie dyspo
nują wcale potężną machiną pra
sową liczącą ok. 350 tytułów. 

Jednym z najliczniejszych ziom
kostw jest „Landsmannschait 
Schlesien", do którego należą 
także ziomkowie z Dolnego Sląs
ka. Wszystkie ziomkostwa wcho
dzą w skład „Związku Wygna
nych" (Bund der Vertriebenen), 
na którego czele stoi Hans Kru
ger. 

Program zabrania Innemu pa.ii• 
stwu jednej trzeciej jego teryto• 
rium jest koncepcją wojny", 

To lapidarne stwierdzenie nie
zwykle jasno definiuje prowadzo
ną w NRF przez kola rewizjonis• 
tyczne politykę. N a straży na
szych granic stoi nie tylko naród 
polski, ale cały potężny obóz po
koju i socjalizmu. Na nic się zda
dzą histeryczne glosy wiecowych 
krzykaczy. 

kom składa: Redakcja 
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Warto przypomnieć, te w NRF 

działa 29 ziomkostw, około 50 
różnych organizacji ,,biednych 
przesiedleńców" oraz około 80 
instytutów I zakładów, których 

Ta szeroko rozwinięta sieć or
ganizacji, różnego rodzaju insty
tutów I placówek oraz wydaw
nictw cieszy się politycznym i fi
nansowym poparciem rządu boń
skiego. Rewizjonizm stal się czę
ścią składową oficjalnej linii po
litycznej rządu kanclerza Ade
nauera. .,Biedni wygnańcy" a 
przede wszystkim Ich przywódcy 

nie chcą zrozumieć, że pozbawio
no ich ziem, które aktem histo
rycznej sprawiedliwości wróciły 
do prawowitego właściciela 
Narodu Polskiego. Dziś, Ziemie te 
które stanowiły dawniej peryferie 
działalności gospodarczej Niemiec, 
stanowią 1/3 terYtorlum PRL, są 
zamieszkałe przez 1/4 ludności 
Polski i co najważniejsze przeży
wają okres dynamicznego rozwo
ju. Produkcja przemysłowa na 
tych ziemiach przekroczyła o 50 
proc. produkcję okresu przedwo
jennego I stanowi ok. 28 proc. 
globalnej produkcji przemysło
wej kraju. Dokonała się już cał
kowita Integracja tych Ziem z 
pozostałymi ziemiami naszego 
państwa. 

Władysław Gomułka na XV 
Sesji ONZ powiedział: 

W skład poszczególnych ziom� 
kostw wchodzą mniejsze grupy 
regionalne „biednych wygnań• 
ców". W „Landsmannschaft Schle
slen" nie brak zapewne i grupy 
legnickiej, roniącej krokodyle Izy 
za utraconym rajem. Warto więc 
pokrótce zatrzymać się na roli i 
znaczeniu naszego miasta w ca-
łości Ziem Zachodnich. 1,,, 

Serdecznie 

witamy 
uczestników 

I 

I 
Sesji Plenarnej TRZZ I 

w 

,,Rewizji granic nie można prze
prowadzić w sposób pokojowy. 
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Program obrad 
-

V Tydzień Ziem Zachodnich rozpoczęły! 

Piątek, dn�a 11 maja 1962 roku 

Godz. 10,00 - otwarcie Sesji. 
Godz. 10,15 - doc. dr Janusz Ziółkowski - Poznań; ,,Struktu 

ra ludności i dynamika przeobrażeń ludnościowych na Ziemiacli 
Zachodnich i jej aspekty socjologiczne". 

jeste!ifflq Renciści 
Godz. 11,00 - prof. dr Paweł Rybicki - Ę:raków: ,,Problemy 

;ocjologiczne Ziem Zachodnich". 
Godz. 12,00-13,00 - d y s k  u s  j a. tu zo.stanien,q to też 

znloqu 
Godz. 13,000-15,000 - przerwa obiadowa. 
Godz. 15,00 - dr Zygmunt Dulczewski - Poznań: ,,Badania so· 

cjolc,giczne na Ziemiach Zachodnich 1945-1961" (os41gnlęcla, do
świadczenia, perspektywy). 

Godz. 15,45 - Prof. dr Stefan Nowakowski - Warszawa: ,,Pro
cesy integracji społeczności miejskiej". 

Godz. 16,30 - prof. dr Stefan Golachowski - Wrocław: ,,Bada• 
nia demograficzne I socjologiczne aa Dolnym Sląsku". 

Godz. 17,15-19,000 - d y s k  u s  j a  c.d. 

Sobota, dnia. 12 maja 1962 r. 

Godz. 9,000-13,000 - dyskusja. W ramach dyskusji komun!· 
katy; 

a) dr Leszek Kosiński - Warszawa: ,,:auchliwość ludności na 
Ziemiach Zachodnich i Północnych"; 

b) dr Władysław Kwaśniewicz - Kraków : ,,Badania nad wsią 

I W PRZEDEDNIU V Tygodn la Ziem ZachodnJch, 2 bm. stara• 
niem Prezydium Rady Na czelnej Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich I Zarzą du Głównego Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich w war szawsklm Domu Dziennikarzy od• 
była się doroczna o,tólnopolska Konferencja Prasowa z udziałem 

- wicepremiera., przewodnlcząceg o Rządowej Komisji Rozwoju 
Ziem Zachodnich - Zenona No waka I zastępcy przewodniczącego 
Ra.dy Naczelnej TRZZ posła Jana Izydort?ZYka. 

I Wiceprzewodniczący Rady Na
czelnej TRZZ p05el Jan Izydor
czyk przedstawił zebranym dzien• 
nlkarzom Prasy, Radia I Telewi
zji ocenę pięciu lat pracy TRZZ 
i programu obchodu V Tygodnia 
Ziem Zachodnich. 

cji kulturalnej regionu działają 
na terenie miast powiatowych I 
miasteczek 23 kluby TRZZ. 

c) dr Bolesław Ceryga - Wrocław: ,,Badania nad wsią Wolny 
opolrką"; I Kadłub na Sląsku"; 

d) dr Czesław Buczek - Wrocław: ,,Badania nad wsią Racibo-, 
rowice"· 

Jedną z głównych impreź Ty
godnia ZZ jest Sesja Plenarna 
Rady Naukowej TRZZ, która dziś 
(11 - 12. V. 62 r.) rozpoczyna swe 
obrady w Legnicy celem omówie
nia zagadnień demograficznych i 
socjologicznych Ziem Zachodnich 

W okresie 5 lat wygłoszonych zo
stało 100 tys. odczytów I pogadanek 
popularyzujących wiedzę o Ziemiach 
Zachodnich I Północnych. Tylko w 
ciągu roku 1961 prelegenci TRZZ ••· 
apolu centralnego wygłosili 8,430 wy„ 
kładów. Wydano 39 wydawnictw o 
ł�cznym na"'ladzie 125 tys. egzemp!a„ 
rzy ł il tytuły materiałów odczyto• 
wych na kraj l zagranicę. zarz21dY 
Wojewódzkie wydały 37 tytułów wy
dawnictw periodycznych w nakładzie 
Z32: tys, egzemplarzy, Rada Naczel-
na wydaje z atale biuletyny: ,,Orga• 
nlzacyJny" i „Komisji Polonii Za· 
granicznej". Ponadto Jako stalą pu-
bllkacJę - mal2\ encyklopedię wiedzy 
o ziemiach zachodnich l północnych 
oraz problematyki niemieckiej: ,,Rocz ... 
nlk Ziem Zachodnich t Północnych•' 
- w ]960: ,,Od Sudetów do Bałtyku·', 
w 1961: 

0
P0Jska Jest Jedna" w 1962: 

.,Na zfemi ojców". \\'spólnte z Za• 
chodnlą Agencją Prasową TRZZ pro
wadzi „Archiwum Pnekladów ZAP''• 
A z CAF-em wydało 28 serwisów to• 
tograftcznycb - comiesięcznych kro
nik o ziemiach zachodnich I północ• 
nych. ZorganJzowano 200 wystaw. 
Istnieje jclsła współpraca TRZZ z 
Ołrodklem Kultury I Jnrormacjl NRD 
prgy Ambasadzie NRD w Warszawie. 

e) dr 'wanda Mrozek - Kraków: ,,Badania nad konurbacją 
górndląską"; 

f) doc. dr Kazimierz Żygulski - Łódź: ,,Badania nad miastem 
Opolem"; . 
- g) dr Zofia Szapajtis - Wrocław: ,,Załoga PaństwoweJ Fabry· 
ki Wagonów we Wrocławiu". 

h) mgr Irena Czarnecka i dr Zofia Szapajtis - Wrocław : 
,,Wstępne badania nad Turoszowem"; . 
I) mgr Zygmunt Blaszak - Legnica: ,,Stosunki demograficzne 
m. Legnicy w latach 1945-1961"; . 

j) mgr Antoni Zagożdżon - Wrocław : ,.Struktura demograficz
na osiedli powiatu lubińskiego w przededniu ind_ustrializacji"; 

i Północnych. 

DZIALALNOSC TRZZ 

I W ciągu 5 lat istn!enla TRZZ 
skupiło ponad 130 tys. członków 
zrzeszonych w 3 tys. kół i j ed· • 
nostkach organizacyjnych, ponad
to 59 różnych organizacji, jak: 

k) mgr Henryk Czerniak - Wrocław: ,,Badania nad Hutą Leg-
nica"· • I 1) r:.gr Andrzej Kwilecki - Poznań: ,,Wpływ odbudowy Koło• 
brzegu na stabilizację ludności"; . . . � 

I) dr Anna Pawelczyńska - Warszawa: .,Z1em1e Zach�me w 
badaniach Ośrodka Badania Opinii Publicznej przy Polskim Ra· 
dio". 

ZNP, ZBoWiD, TWP, TPPR, LK, 
ZMS, ZMW, ZHP, NOT, PTE, Itp. 
stale współpracuje z Towarzy
stwem realizując jego zadania 
statutowe. W stosunku do ogól
nej liczby ludności woj. wrocław
skie zajmuje 6 miejsce - 0,51 O/o 
jego :mieszkańców jest członkami 

Godz. 13,00-15.00 - przerwa obiadowa. 
Godz. 1 5,00-17,00 - dyskusja c.d. 
Godz. 17.00 - podsumowanie obrad. 
Godz � 8.1)0 - zamknięcie Sesji. 

- - 

Dzi·ś, julro, 
pojutrze ... 

... l i  I 12 bm. Państwowy Teatr Do!
nośłqskl z Jelenie/ Góry wystawi n<> 
tcenie Teatru Dramatvcinego w Leg-
nicy (Rynek) jeden z naJw11bitnio/
nuch dramatów Uteratur11 �wt:zr..:>
toej WfLiama Szekspira pt. ,.ROMEO 
i JULlA". Ten zna.komtty dramat 
Szekspira - w ttumaczenht Ja.r::Jsl 1-
wa lwaszk!ewlcza, re.tvserU Krysr.unv 
Tuszarsktej. scenograftt Anny sz�Lt
r;a t Tadeusza Rajkowskiego - zapre
zentują nam następujqcy aktorzy: 
Wttotd Konar, Józef Powojewskt, 

(Ci4g dalszy na str. 6) 

Scena z II aktu sztuki „Romeo 
I Julia". Od lewej: Jadwiga Zie
miańska (Julia), Bogusław Jerke 
(Romeo), Antoni Kossowski (O. 
Laurenty). 

fot. E, Londzin 

" 
-

TRZZ - poza tym jest tu 129 
członków prawnych (instytucji, 
organizacji, przedsiębiorstw) na 
1904 w całym kraju. W aktywiza-

- -

Za granicą odbyło się w roku 
1961 ponad 300 zjazdów, zebrań, 
spotkań, I zlotów wśród Polonii 
Zagranicznej pod hasłem „Tygod
nia". Co dwa tygodnie TRZZ na• 
daje przez Polskie Radio audy
cje dla środowisk polonijnych, 
poświęcone problemom ziem za
chodnich i północnych. Zrealizo
wany został film pt. ,,Bylem w 
Polsce". 

Dziś Ziemie Zachodnie zamie
szkuje blisko 8 mln. ludzi, tJ. 
więcej niż na tych ziemiach kie
dykolwiek zamieszkiwało Niem
ców. z· tego 3 miliony mieszkań
ców, to ludzie urodzeni na Zie
miach ZachodnJch. 

DOROBEK I PERSPEKTYWY 

Wiceprezes Rady Ministrów 

przewodniczący Rządowej Komi• . 
sji Ziem Zachodnich - Zenon No
wak w swej wypowiedzi omówił 
węzłowe problemy Ziem Zachod
nich I Północnych, ich dorobek 
i perspektywy. 

Mówiąc o Ziemiach Zachodnich 
I Północnych pamięta� ciągle na
Jety podkreślU wicepremier 
� Nowak - o etanie, od, które• 

go rozpoczynaliśmy odbudowę I 

zagospodarowanie Ziem Zachod • 
nich. Skoro mówi się, te ziemie 
te zamieszkuje 8 milionów ludzi, 
to trzeba pamiętać, te są to Pola
cy I że nigdy na tych ziemiach 
nie było tylu Niemców, Ilu Jest 
Polaków, Tych 8 milionów ludzi, 
pracuje, uczy się l wychowuje na 
tych ziemiach. Stanowią oni zwar
te jednolite narodowościowo pol
skie społeczeństwo. 

Możemy dziś Jut wysuwać tezę 
o całkowitym scaleniu Ziem Za
chodnich w Jednol!ły organizm z 
całym krajem. W przemyśle w 
ciągu roku 1961 mieliśmy wył
sze tempo rozwoju na ZZ, gdyt 
wynosiło ono I

°
2,3 proc. przy glo

balnej w Polsce 10,5 proc. W 
woj. wrocławskim mamy dute 
złoża węgla brunatnego oraz mie
dzi pod Lubinem, co stanowi 100 
procent produkcji miedzi. 

Nigdy nie byliśmy narodem 
morskim. Przed wojną zaczęliśmy 
budować jakiś statek nie koncząc 
go, dziś w przemyśle stoczniowym 
zajmujemy 10 miejsce w świecie, 
a Stocznia Gdańska wymieniana 
jest na 5 miejscu. Trudno byśmy 
się zaliczali do mocarstw mor
skich, ale jako państwo morskie 
przeładowujemy ponad 22 mi!io-

(Ciąa dalszy na str. 2) 

W dniu 

Z takiego punktu widzenia wy. 
chodzi dyrekcja Legnickich Za
kładów Przemysłu Odzieżowego, 
gdzie sprawy rencistów traktuje 
się na równi z wszystkimi pro
blemami ponad 1 100 ooób liczą
cej załogi, pracującej codziennie 
w halach produkcyjnych I biu
rach, przy maszynach krawiec
kich, w krajalni, prasowalni i w 

warsztatach mechanicznych. 
Od 1958 roku Rada Zakładowa 

utrzymuje stale kontakty z pra
cownicami, które przeszły na  
emeryturę lub rentę. Dwa razy 
w ciągu roku aktyw komisji ko
biecej i komisji socjalnej odwle· 
dza rencistki w ich domach, in
teresując się sprawami zarówno 
bytowymi, jak również rodzin
nymi I zdrowotnymi. Renciści 
LZPO (większość stanowią, oczy

wiście kobiety : w roku biężącym 
na 47 rencistów, 45 to kobiety) rok 
rocznie korzystają z podziału fun 
duszu układowego, z wszyst
kich. imprez i wycieczek zakła
dowych, z ambulatorium :r.akla-

$Clu dalszy n& ,tr. 6) 

, ,Swięta . Hutnika" 
Kierownictwo Huty Miedzi im. Henryka Waleckie

go w Legnicy, składa podziękowanie całej załodze za 
ciężką i ofiarną pracę, dzięki której terminowo i z 
nadwyżką wykonywane są plany produkcyjne. 

Zyczymy wszystkim pracownikom 

f ak najlepszyl'h wyników w pracy 

zawodowej i zadowolenia w życiu 

osobistym 

Huty 
Kierownictwo 

Miedzi im. H. Waleckiego 
w Legnicy 

R-65 
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Nasze 
sylwetki 

Z okazJI Dni Oświaty KsląUd 
i Prasy prezentujemy klika 
sylwetek działaczy kulturalnych, 
ludzi którzy żyją w,ród nas, 
pragną wszelkimi znanymi im 
i dostępnymi formami rozwi• 
ja(: Zycie kulturalne naszego 
miasta, regionu. 

'l'ak!ch Jak oni jest wlęcel, 
dziś jednak przedstawiamy na• 
szym czytelnikom, tych którzy 
na�zym zdaniem najbard�iej na 
to zasłużyli. 

Tadeusz Gumiński 
Moź:na bez  przesady o nim 

powiedzieć, że Jesł Jednym a 
uaJbardzicj aktywnych działa• 
czy kulturalnych Legnicy. 

UdaJe mi się zdobyć chwilę 
rozmowy w przerwie między 
popołudniową wycieczką a pra
cą w Towarzystwie Przyjaciół 
Nauk. Jest ba1·dzo zmęczony 
a jednocześnie zadowolony, że 
na wycieczkę po zabytkach Leg 
n1cy zgłosiło się ponad 200 
osób. Oprowadzał po piastow
skim zamku ludzi, którzy od 
lat żyją w tym mieście, a nie
wl:ele wiedzą o jego zabytknch. 

Od 1 kwietnia br. piastuje 
stanowJsko kustosza przyszh:go 
muzeum w Legnicy . Przedtem 
przez 3 lata pracował Jnko 
kierownik inwestycji w Fabry
ce Przewodów Na,11,•oJow,.,ch pia 
!'ltuJąc jednocześnie funhcj(! 
prezesa legnickiego Towarzy
&twa Przyjaciół Nauk, którego 
Jest zaloż3,•cielem. 

- Jt!stem milo�nlkicm hbto
rii sztuki, a zwłaszcza archi
tektury. Wynika to z �ego, że 
wychowałem się w mieście za
bytków - Łowiczu. 

Mając lat jedenaście w 1918 
r. rozpoczyna swą pracę spo
łrczną w harcerstwie. Póżr.iej 
J;Jr:1cuJe w prasie regionalnej. 
Na łamach „Łowiczanina'' i 
,,życia t.owlckiego" publikuj<: 
szereg artykułów o zabytkach 
i historii regionu. w latach 
l'll5-1939 na Wołyniu jest człon 
1tiem •rowarzystwa Pn,yjac1ół 
Nauk w l�ucku i współredak
torem micsięcznHca „Ziemia 
"\\'olyńska". Podczas oltupacji 
walczy w szeregach AK na Za
mojszczyźnie. 

Na Ziemie Zachodnie przy
bywa w roku 1950 i wrai z 
rcdziną osiedla się początko
kowo w Malczycach k 'Jawora. 

- Legnicę znalem trochę z 
historii, bliżej poznałem ją 
przez ,,\Viadomości Legnickie", 
których Jestem stał3,•m Czytel
nikiem od samego początku, 
C1�sto odwieduilem to miasto 
I zawsze robiło na mnie mile 
"'rażenie, 

Nim się do Legnicy pnenlósł 
SP<:dził dwa tygodnie w biblio
tece uniwersyteckiej na zebra„ 

niu materiałów o naszym mic
hcie. Przyjechał z gotowym 
planem utworzenia w l�egn 1cy 
'J'owarzystwa Przyjaciół Nnul<. 
Mając bogate doświadczenia w 
tej pracy nie zapomniał o Mu
zeum i bibliotece naulcowej. 
Dziś l.'PN jest chlubą Legnicy. 

- \V moim życiu zawsze ist
nia-ła dwutorowość, czym in
nym trudniłem się za wodo wo, 
a inne były moje zaintere
sowania osobiste. Dopiero te
raz na stanowisku kierownilta 
Muzeum mog� te dwie sprawy 
łączyć t,u memu zadowoleniu 
on.z na poiytek miasta i re
gionu. 

- 1'-loże to pana zdziwi, ale 
uwielbiam malarstwo nowocze
s,ie, Historiq lubię, bo to 
trzeba poznac, ale co nowe 
to ciekawe. \V tym się lepiej 
czuję. ,,Nic co nowe - nie 
Jest mi obce". 

Absolwent ,vydziału Prawa 
Uniwersytetu \Varszawsltiego 
z 1931 r. mgr T, G11mi{1ski 
poza wymienionymi już funk· 
cjami, jest dziś członkiem Miej 
skiej Komi$ji Planowania Go
spodarczego oraz KomisJi Ko
ordynacyjnej Pracy liu!turalneJ 
przy MRN, Społecznym Opte
kuncm Zabytków, Przewodni
czącym Rady Społecznej MDK 
i aktywnym współpracowni
kiem "Wiadomości Legnickich". 

R.02mawial; A. w. 

Jan Minkiewicz 
Rozwój nauki, kultury, s.z;tu

ki na Ziemiach Odzyskanych 
w wielkiej mierze zawd.z.ięcu;,
my działaczom społecznym. Oto 
jeden z nich, 

Jan Minkiewicz pracuje w In-
6pektoracie PGR jako instruk
tor. Czas wolny od pracy za
wodowej poświ�ca całkowicie 
działalności społecznej i swym 
niezwykle szerokim zamiłowa
niom twórczym. Jest sekreta
rzem Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Legnicy od chwili po
wstania tej placówki. \Vielkie 

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

Tu iesłeśmy, tu zostaniemy 
(Ciąg dalszy ze str, 1) 

ny ton rocznie oa Bałtyku z te
go najwięcej w Szczecinie, bo 
ponad 9 mln ton. Rozwinął się u 
nas ostatnio przeładunek i prze
wóz drobnicy, którym ustąpił 
cięźki ładunek - wę�iel. 

Trudno sobie wyobrazić gospodar• 
kę kraju bez ZZ i odwrotnie. Nas�a 
od budowa ZZ polegała na tym, ze 
odbudowaliśmy domy, mury hal fa
orycznycn, a 1cn wyposazen1e, to 
dzieło rąk polskiego robotnika. Np. 
we Wrocławiu przeprowadzono ana

lizę parku maszynowego w przemy
śle i okazało się, że 90 proc. to ma• 
szyny sprowadzone tu po roku 1945, 
Ponad 50 proc, nowych maszyn wy
produkowanych zostało w latach 
195o-60. Dwukrotnie przekroozyJlśmy 
poziom rozwoju Ziem zachodnich 1 
Północnych wobec przedwojennego 
ich zagospodarowania przez Nlemcy. 
S1;czególnie rozwinięty został prze
mysł clętkl, który decyduje o ogól• 
nym rozwoju. RozwóJ techniki, któ
ry był przedmiotem obrad X Plenum 
KC PZPR ma kolosalne znaczenie 
równiet na Ziemiach zachodnlcb. 

ROLNICTWÓ 

W dziedzinie rolnictwa w roku 
1961 na Ziemiach Zachodnich 
przeciętny poziom produkcji 4 
podstawowych zbóż był o około 
40 kg z ha większy od wydajno
ści przedwojennej Niemiec. W ca
łym kraju osiągnięto 18,l q z ha, 
a w województwie wrocławskim, 
które wspólnie z opolskim, po
znańskim I bydgoskim bije re
kordy na cały kraj, osiągnięto 
21 q z ha. Warto podkreślić, że 

w roku 1946 średnie plony wrno
slły tu 10 q z ha. 

Głównym problemem w rolnic
twie jest sprawa podnoszenia pro
.dukcji roślinnej, co wiąże się z 
szybkim rozwojem hodowli, a 
zwłaszcza bydła. Tempo to na 
Ziemiach Zachodnich jest szyb
sze aniżeli w pozostałych czę
ściach kraju. Specyfiką Ziem Za
chodnich jest to, że 70 proc. ogól
nej liczby PGR-ów jest skoncen
trowanych na tych Ziemiach i o
bejmują one około 30 proc. areału 

pod uprawy. Trzeba pamiętać, _1e 
wprawdzie były tu muqr i zie
mia nie było koni, ludzi, a gleba 
w �zasie ostatniej wojny została 
zapuszczona. Stąd przez długie 
Jata nasze inwestycje na tych zie
miach nie przynosiły spodziewa
nych wyników. Obecnie stoi pro
blem dalszego uzupełnienia par
ku maszynowego, przeprowadze
nia melioracji, innymi słowy 
sprawy fGR traktować trzeba ja
ko pierwszoplanowe. 

ZADANIA 
Rada Naukowa TRZZ iottała powołana w llatopadzle 1957 r. 

w
0
celu podejmowania Inicjatyw badawczych odnołnie prac nau

kowych dotyczących problematyki Ziem Zachodnich I Północ
nych, ja� równlet w ce1u wypracowywania odpowiednich wnio• 
1ków, wypływaJących ::s praeprowadzonycb bada6. naukowych, 
dla wla!clwych władz. 

Rada Naukowa Jlciy 111 członków, przewodnlc•�cym Jett prof. 

Ziemie Zachodnie mają swoją 
specyfikę. Występuje tu bardzo 
ostro problem ludnościowy. 40 O/o 
przyrostu całej siły roboczej prz_r
pada na Ziemie Zachodnie i . Pol
nocne. Stają więc zagadmema 
rozwoju przemysłu rolni•;zo- spo
żywczego, przetwórczego, stosun
kowo mało rozwiniętego warzyw
nictwa rozbudowa i budowa prze
mysłu 'terenowego oraz spółdziel
czego będącego w gestii Rad Na
rodowych. Wyzwalać trteba w 
dalszym ciągu inicjatywę spolecz� 
ną np. w zakresie mechamzacJ1 
rolnictwa, rozwoju usług dla lud
ności, co wiąże się z problemem 
ożywienia małych miast i mia
st;czek. Bardzo ważną sprawą jest 
problem kadr technicznych, kadr 
ze średnim i wyższym wykształ
ceniem. 

/ 
dr St. Leazczyńakt". 

odbitki cenzorowi. Główną pootaclą 
I 

atawal Silę teraz postanlec Byt nlm 
s1e<1emclzl1eslęclole1Jll dzladek Matwiej. 

Cenzura mieściła się niedale
ko drukarni, o jakieś dwadzieścia 
minut marszu. Dziadek Matwiej 
z powagą zabierał śwież.e odbitki 
t wyruszał w drogę. Szedł po
woli zatrzymywał się, gawędz,ił 
12,e �ajomymJ i po godzinie lub I dwóch docierał wreszcie do cen
zora. W drukarni tymczasem 
praca szła pełną parą... Z&,nim 
dziadek odbył swój spacer potra
filiśmy wydrukować do dwudzie
stu tysięcy egzemplarzy. 

Obok procesu scalenia Złem za„ 

chodnich z .krajem, istnieje proces 
jednohte10 1calen1a ludności zamlesz .. � 
kującej te ziemie. HozwóJ ruchu 
amatorskie10, ruchu kulturalnego w 
ogóle na z1em1ach iachodn!ch i J!ól• 
nocnych to 1prawy nie mniej �azne 

Mimo podeszłego wieku dzia
dek Matwiej by! obdarzony do· 
skonalym słuchem. Siadał tuż 
przy drzwiach cenwra, przymy
ka! oczy i udawał, że drzemie, 
a jednocześnie cały zamienia! się 
w słuch. Jeżeli cenzor po prze
czytaniu „Prawdy" zabiera! się 
do innej gazety, dziadek Matwiej 
z całym spokojem ru$zal w po
wrotną drogę. Jeżeli jednak - co 
się często zdarzało cenzc-r 
dzwonił i dawał telefonicimie po
lecenie skonfiskowania kolejnego 
numeru „Prawdy", dziadek w 
mgnieniu oka wybiega! na uli

I Dztała już teraz 464 w0Jewodzk1ch i 
powiatowych Domow Kultury, �.ooo 
klubów l świetlic, co stanowi 23 pro
cent w stosunku do całego kraju, 
pracuje 5.Si0 ze&połów różnych !orm 
pracy kulturalnej, w ktorych bierze 
udział ponad 91.500 osób, z tych dóbr 
kulturalnych korzysta �rednio �,s 

miliona Judzi zamieszk�Jych na z1e-
m1ach Zachodnich i Pólnocny�h. 
Wprawdzie są to olbrzymie oslągruę
cta ale jakte dalekie jeszcz.e od po„ I trz�b. Stąd wszelka Inicjatywa spo• 
leczna jest jak najbardziej potrzeb• 
na i winna być ze wszech miar po
pierana. 

„Jeśli ktokolwiek jeździ po tych 
ziemiach, to musi przyznać, że 
z każdym rokiem miasta, mia
steczka I wsie tych ziem są co 
raz ładniejsze". 

50 - lecie „Prawdv" 

cę, łapał dorożkę i pędził do dru
karni. Tu już na niego czekał 
dyżurny, który spacerowa! przed 
bramą. Gdy u wylotu ulicy uka
zywał się posłaniec, dyżur:,.y v.ira I 
cal do drukarni i rziucał jedno 
tylko słowo: .,id.me" lub tei: .,pę
dzi". Na pierw�e nikt nie :,,wra-
cał uwagi, natomiast na dżwięk 
drugiego wszyscy rzucali siP, ra
tować wydrukowany nakład, któ-
ry niezwloc:,,nie wywożono lub 
chowano gdzieś w pobliżu. Po 
jakimś czasie przyjeżdżali żan
darmi, dla których zawsze zo
stawiallśmv kllkadziesiąt egzem
plarzy. Odchodzili z poczuciem 
dobrze spelni')llego obowiązku, a 
rano robotnicy w fabrykach czy
tał-i świeży numer „Prawdy". 

W końcowej części Konferencji 
na pytania dziennikarzy odpowia
dali: wicepremier Zenon Nowak, 
poseł Jan Izydorczyk I prezes 
Centralnego Urzędu Geologii inż. 
Mieczysław Mrozowski. 

A. WACLAWEK 
W dniu 5 maja 1912 roku w 

Petersburgu wydany został pier
wszy numer „Prawdy" w nakła
dzie 60 tys, egzemplarzy. Tylko 
w ciągu 26 miesięcy na lamach 
gazety opublikowano 280 artyku· 
łów W. I. Lenina. 
P;\MIĘTAM JAK SIĘ ZACZĘLO. 

(Ze wspomnień metrampaża 
.,Prawdy" W. A. Prichod'ko) 
Dzień, w którym wyszedł pier-

wszy numer „Prawdy" niczym 
nie różnił się od innych. Trudno 
po upływie pół v,ieku pnypom
nieć sobie czy był to dzien sło
neczny, czy też pochmurny, cie
pły czy chłodny. Pamiętam na
tomiast swych towarzyszy, z któ
rymj pracowałem nad pierwszy
mi numerami, pamiętam, jakie 
były początki naszej „Prawdy". 

A były to początki trudne. Carska 
,,oehrana" jak wiadomo nie darzyła 
nas swym.i wzgl�daml. Nocami wpa-• a 

dali tandarml, przewracali wszystko 
do g/Jry nogam1, �le przeważnie ni
czego nie znaJaowaU i wśctekll od· 
chodz.!ll z niczym ... 

Mieliśmy wiele sp·osobów walki 
z represjami. Wyda-tn-ie pomagał 
nam N. G. Poletejew, bolszewik, 7 i 8 bm. w KP PZPR w Leg

nicy odbyły się narady z I sek
retarzami POP, na których omó
wiono pracę organizacji partyj-

, poseł do Dumy. Ale obro1'lcą, któ 
remu nikt nie mógł dorównać 
pod względem siły, była rosyjska 
klasa robotnicza. Bardzo częst<> 
składaliśmy i zamieszczaliśmy w 
numerze listy składek i o!iarC"l
wanych sum przekazanych na 
cele wydawnicze naszej gazety. 

Gaze<ta nosiła różne nazwY: 
,.Robotmcrn Prawda", ,,Prawda 
Pracy", .,Droga Prawdy" itd. W 
dniu, kiedy gazeta wychodziła 
pod nową nazwą szvkowaliśmy 
już następną. Po każdej• konfis-

I nej wśród ml�ieży, 

10 bm. odbyło się spotkanie 
przedstawicieli egzekutywy KP z 
członkami partii działającymi w 
LPŻ. 1 kacie "Prawdau ze\\rnętrznie nie-

co się mnleniała, ale tvlko ze
wnętl7mie. Treść poz�tawała I.a 
sama. Cl saml powstawał! rów
nież autorzy i pracownicy. A naj I cenniejszym i naibli:is2vm �ercu 
korespondentem był - Lenin. 

w owym czasie sukces ;,Prawdy" 
w dutel mlt,.:,rze zależał od pracy dru
�arnt. Często tylko od nasz.ej :-oz.trop--, 

• nośOL zależało cz.y robotnicy otrzyma
ją kolejny n ume,: s-wojeJ garety, czy 
nie. Pod tym względem mlellśmy do
kładnie opracowany plan działania. 
Gdy wszystkie .lrolu,nny były już zło· 
fone I złamane muslellśmy posyłać (wg tyg. :,ogoniok") 

* 
17 I 18 bm. odbędą się w KP 

seminaria dla członków partii z 
małych liczebnie organizacji 
PZPR na temat aktualnej sytu
acji międzyna,rodowej oraz go
spodarczej kraju. 

(ren) 
-

ZWlr� CIH IIE�lfW� D 
Ciemna jest noc, świszczą kule ________ --------• górniczej, przedstawicieli wielu 

po stepie .. : O, nie, nie teraz. Tak Od 17 lat rokrocznie 9 maja obchodzimy DZIEIQ ZWY- narodów przetasowanych, stłoczo-
bylo siedemnaście lat temu. W CIĘSTWA. z tej okazji zamieszczamy poniźej wspomnie- nych obok siebie twardym zrzą-
pólmroku nocy tu, 0 tysiące nia jednego z wielu milionów ludzi ca.lego świata, którzy po dzeniem wojennego losu tu, 0 
wiorst od hitlerowskiej Sodomy latach wojny, mrocznej niewoll wspominają po dziś, jak tysiące wiorst od Berlina. 
paruje pot czwartego roku strasz- czekali na chwilę wolności, na pokój! Zwycięstwo. Trzeba je \.\Czcić 
liwej wojny. Z naddonieckiej bal- L-----------------------------• wspominkami o poległych ojcach 
ki nie dojrzysz B'erlina, a jednak i synach, m�tkach i siostrach, 
wiesz wszystko. Krótk-a jest noc majowa - 'ak Piękny jest poranek dnia 9 ma- braciach, mężach i żona,::h, naj-

- Wszystko dla frontu! - krzy- ludzkie zmęczenie w objęciach ja 1945 r. Przed barakami kopalni rzewniejszym, rozdzierającym 
czaly głośniki. Teraz ucichły, by krzepiącego snu. gromadzą się tłumy Judzi. Ktoś wspomnieniem dziatwy uśmiercopogrążyć się w krótkim nocnym Trzaskanie wejściowych drzwi, przytaszczył „bajan" i wywodzi nej przez wroga. z oczu rosyjmilczeniu. Krótka jest noc majo- gwizd „kukuszki", łoskot zderza- na nim tęskne „Stradanije", Wnet skich niewiast płyną rzęsiste łzy. 
wa - jak seria z Diegtiarowa. ków - wszystko to razem nie jest uderza w zawrotne tempo „hopa- Zwycięstwo. - Mienimy się - Wszystko dla frontu! - pisz- w stanie cię obudzić. ka" I kończy frywolną „czastusz- ludźmi i jesteśmy nimi, gdy bez czały osie węglarek wtoczonych ... Za depeszą depeszę przez ką". Zwycięstwo! nienawiści spoglądamy na tych, wieczorem pod bunkier kopalni mrok wiatr po drutach przesyła... w spłowiałych stalowych mundu-;,17-bis". . Nagle w królestwo snu wdziera Na smolnej beczce staje „par- rach bez odznak i epoletów. Dla Majowa noc jest krótka - jak się przeratliwe wycie głośnika, targ". Mówi śpiewną ruszczyzną, nich oznacza ono klęskę. Lecz dla błysk „peteeru". przechodzi w gulgot, trzask, której nie pojmują tylko jeńcy w nas i dla nich oznacza koniec - Wszystko dla frontu! - mó- chrobotanie, po którym zalega wypłowiałych mundurach Wehr- wojny, gwarancję n iewzruszonego wią zmęczone oczy oddziałowego krótka cisza. I wtedy z głośnika machtu człapiący w miejscu „ka- prawa do spokojnego życia. I to Czereczukina, ojca trzech pole- rozlega się wołanie: ,,Wnimanije, zionnymi" trepami, jest funkcja stabilności Judzkiej g!ych synów. wnimanije, goworit Moskwa". Z wspólnoty, której nie pozwolimy Krótka jest noc majowa - jak eteru płyną skandowane słowa, Wspomina wszystko, czym żyli więcej tknąć szaleńcom. ludzkie życie na dnie fr-ontowego na które przez tyle długich i cięż- szarzy ludzie od Arktyki po Zwycięstwo. .,Wieczna chwała tygla. kich dni czekał świat. krańce południowe wielkiego bohaterom" ... minuta ciszy i ra-Druga zmiana wykonała plan „W tę noc naczelne dowództwo kraju, od brzegów Pacyfiku po dość, radość drżąca w najglęb-wydobycia. Wychodzimy z szybu hitlerowskiego Wehrmachtu pod- rozległą zachodnią granicę szych zakamarkach ocalonego zmęczeni, głodni i umorusani jak pisało bezwarunkową kapituła- przez tyle długich ciężkich dni, ludzkiego jestestwa, radość przez nieboskie stworzenia, cję". Zrywam się z posiania. Do znaczonych krwią i potem, bó- łzy, które od dziś koić będzie ser-Chciałoby się porządnie umyć, poczekalni wpadają rosyjscy Jem I nienawiścią, wolą żelazną deczne ludzkie słowo i codzienny zjeść i spać. To "ostatnie jest naj- chłopcy. Chwytają mnie za ręce. i czynem tytanicznym, które wy- twórczy wysiłek dla dobra ludzi silniejsze. Zostawiam „Wolffa" w Skaczemy jak opęta11I, pokrzy,ku- kuły drogę d.o zwycięstwa. Oto I - odwieczny niezawodny balsam lampowni i rezygnując ze wszyst- jemy na siebie, walimy się na- ono - radosne I bolesne, wywal- na ból wspomnień I przebyte kiego, walę się na pierws,.a. n"- wzajem pięściami, ściskamy ser- czone zaciekle. Ogłasza święto dla cierpienia człowiecze. potkaną ławkę. decznle, Zwycięstwoll 

• 
wszystkich zmian - całej bracl (Ze wspomnień A, Mlnona) 

Listy 

J do redukc�ji 
=-

Siadem 

naszych artykułów 

Lepiej późno 
wcale • •  

DIZ 
w Nr • 6/254 „Wiadomości Legnic

kich" zamieściliśmy artykuł pt. 
uSprawy dobrze załatwione 1 ci.eka„ 
jące na załatw lenie", 

w związku z tym otn;yma!iśmy pi
smo PKP, Oddział Trakcji w Legn1cy. 
Fragmenty pisma cytujemy: 

11 ... W roku 1959 zorganizowano spo
śród załogi Parowozowni Gł, Legnt„ 
ca - 6 brygad (4 parowozowe i 2 
warsztatowe). Na powyższą okoJic:z
no.łć sporządzono protokuły i wraz 
ze sprawozdaniem przesłano Je do Za
rządu Okręgowego ZZK we Wrocla• 
wiu. w tym okresie u1tępowa1a Ra• 
da Zakładowa, której kadencja Ikon
czyta się, zaś nowo wybrana Rad& 
nie została azczegółowo zapoznana 1 
powyższą sprawą przez Radę u1tę• 
puJącą. Nie usprawiedliwia to Jednak 
nowo wybranej Rady, która nie prze. 
Jawiała w tym kierunku zainteres� 
wania mimo, że omawiano te 1praWJ: 
n a  zebraniu. 1 

Były przewodniczący Rady Zakł„ 
doweJ zmarły ob, Marian Keuc akia• 
dal mi relację, że wystąpiono do Za• 
rządu Okręgowego z. wni�sklem o 
przyznanie tytułu „SocJahstycznych 
Brygad Pracy" dla Z brygad , a to 
Jednej warsztatowej I Jednej parowo, 
zowej. 

Po ukazaniu alę notatki w „WJado. 
mościach Legnickich" interwenlowa. 
no w zarządzie Okręgowym ZZK I 
stwierdzono, że sprawa wyteJ oma• 
wiana została zanJedbana przez byle. 
go przewodniczącego Rady Zakłado• 
weJ, 

W m-cu marcu br. wystąpiono o 
przyznanie tytułu ,,SocJallstyczneJ 
Brygady Pracy" dla Jednej brygady 
parowozowej , która zajęła 1-sit 
miejsce. Obecnie w trakcie organin• 
Cji jest większa llość brygad. 

Naczelnik 
podpis nieczytelny 

Czylelnicv 
fi p1szq .. 

Zjednoczenie Energetyczne w Legnl· 
cy tnstatu.je otwtetlenie przi; ui. Gó
ralskiej, Doły na slupy betonowe sq 
wykopane od przeszło dwóch tygod
ni ł nte zabezpieczone. 

W dniu 27 kwlewila br. szedłem do 
pracy o godz. 6.30 rano ł nłespodzte• 
wanie wpadłem w dól glęboko$cl o
koło Z metrów, Doznałem bardzo S1[ .. 
nycll potłuczeń I wskutek tego wy
padku jestem chory. Czy taki stan 
może być tolerowany? Gdzież tu wal, 
ka z wypadkami? 

Martan Gromickł 
prac. PKP 

,_portier Hotelu PKP 
u!. Nowotki 11 

Informacja 

o szkołach 

ekonomicznych 
W i-oku szkolnym 1962/63 DyrekcJ• 

Technikum Ekonomicznego w Legnl„ 
cy prowadz.l nabór miedz.leży do klas 
pierwszych Technikum Ekonomtczn� 
go (wydział ekonomiki przemysłu i 
wydz. ogólnoelconomiczny) 1 Zasadni• 
czej Szkoły Handlowej Ministerstwa 
Oświaty. 

Absolwenci Technikum, po 5 Ja· 
tach nauki w szkole, uzyskują , ty• 
tul technika ekonomisty w odpow1ed· 
'1iej specjalności. Swiadectwo dojna
łosd Technikum uprawn1a do wstę
pu na wyższą uczelnię, lub pracy w 
charakterze księgowych, plantstó•,v, 
r�(erentów finansowych, zaopatrze
nid. :.cbytu itp. Nauka w szkole trwa 
5 lat. 

Z=isadnicza S1..kcla Handlowa szko-
11 przys:,J:ych pracowników handlu U'" 

spoleczm.onego, głównie sprzedaw
ców. Po 3-letniej nauce absolwenci 
tej S7.}{uły nab'ywają prawo do pr,i„ 

cy w lumdlu. mogą również kszt.ał„ 

cić się aaleJ w 3-letnlm Technikum 
Handlowym dla absolwentów ZSH, 
Nauka Lrwa przez 6 dni w tygodniu. 
'"r klasie 3 uczniowie przechortzą pól· 
rocznri praktykę zawodową. 

Młort:7..icż. która równolegle do nau„ 

ki w szkole pragnie odbywać pbt.ną 
praktykę zawodową, może rówmet 
zapisać się do zasadniczej szJ<oty 
Handlowej. Nauka tutaj trwa 3 dni 
w tygodniu, poz.ostałe 3 dni· ucznio
wie pracują w sklepach, odbywając 
6-godzinną praktykę płatną. Wyna
grodzenie miesięczne wynosi: \V I 
roku - od 150 do 260 zł, w n roku 
- od 320 do 380 zł, a III roku - przy• 
sługuje wynagrodzenie godzinowe we
<llug kategorii plac danego zakładu, 
\V tym. przypadku absolwenci -0trzY"" 

mują_ tytuł technika-ek.onomisty 1 
św1adeC'two dojrzałości. ·warunkiem 
przyjęcia do tej szkoły j est m. In. 
uzyskanie przyjęcia przez MHD Art, 
Przemysłowym! lub Spoż:-iwczymi do 
pracy w charakterze ucznia. 

Podania o przyjęcie do wymienio
nych typów szkól należy sklada6 w 
terminie do 25 maja br. Do podania 
należy ctolączvt: a) octpi� metryki u
rodzenia względnie wypis .,. dowo
du osobistego rodziców, b) karte z,dro 
w1a ze szkoły oodstawowej, c) świ&"' 

dectwo ukończenia szkoły podstaWO-
wej. 

Egzamin wstepny z jezyka polskie
go I matematylct odbędzie się 25 I � 
czerwca br. Pytania egzaminacyjne 
wywieszone są na tablicy ogtc,.-,ell 
w budynku S:zil<oląrm. (In) 
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Pracownicy PRN w Zło toryl dali dobry przykład po
rzlldkują-0 obejścia. Na ple rwszym planie z-ca przewodnl
�ei:o PRN Kazimierz Kozak-

fot. Lesław Miller 

,, Witaj miotłol " 
Chcemy zrobi6 porzqdek na u

licach, podwórkach i we wszel
kich zakątkach - powiedzieli oj
cowie powiatu w Złotoryi i wy
dali zarządzenie o wprowadze
niu ,,sobót czystości". 

Same nawoływania nie dadzą 
'dużego efektu. Pracownicy Po
wiatowej Rady Narodowej posta
nowili dać dobry przykład i w 
czynie społecznym pięknie upo
rzqdkowalt obejkia budynków 
PRN. 

Obecnie każdej soboty spole
ezelistwo powiatu masowo chwy
ta za miotły i ' porządkuje uUce, 
drogi i zagrody. Powiatowa Ra
da Narodowa oglo$ila konkurs 
dla , chłop.ów na najpiękniejsZ(ł 

zagrodę, wie§ i gromadę. Trud 
na pewno się opłaci, bowiem prze 
znaczono 50 tys. zł na nagrody. 
Na przodowników akcji czysto
ści czekają telewizory, pralki, ra
dia z adapterem, magnetofony 
itp. 

Soboty czystości obowiązują 
także w miastach. Chojnów we
zwał do współzawodnictwa. Zo
baczymy, które miasto zwycięży. 
Jak dotychczas w Złotoryi robi 
się niewiele. 

PR.N poleciła wszystkim insty
tucjom użytku3qcym budynki, 
aby odnowiły elewacje i upo
rządkowały posesje. 

(L. M.) 

Nauczyciele chwycili za grabie I lopafy. 
fot. Lesław Miller 

WIADOMOSC: LEGNICKIE 

Kierunek: usługi ! 
Usługi dla ludności spółdziel

nie „Samopomocy Chłopskiej" 
prowadzą od dawna. Do roku 
1959 ogrąniczały się one jedynie 
do wypie1rn chleba i uboju zwie
rząt. W roku 1960 spółdzielczość 
.,Samopomocy Chłopskiej"' orga
nizuje pierwsze w powiecie zło
toryjskim wypożyczalnie sprzętu 
ro'.niczego i sprzętu gospo:lar
stwa domowego. 

Szczególny dynamizm w zakre
sie rozwoju usług przypada na 
rok l:l61. Spółdzielczość r�allzu
je w pełni uchwałę Kongresu 
Źarządu Głównego CRS, wydzie-
lając z nadwyżki bilansowej 1 O 
proc. na rozwój usług. W skali 

• fil 

powiatu dało to' w ubiegłym ro
ku kwotę 239,7 tys. złotych. 

Obecnie w powiecie są czynne 
74 punkty usługowe spółdzielczo
ści samopomocowej. Wykonu ·,1 
one usługi w zakresie oczyszcza
nia zbóż i nasi:m siewnych, za
prawiania nasion, sortowinia 
ziemniaków, ochrony roślin, wy
pieku chleb3, uboju zwierząt, 
wypożyczalnie maszyn i narzę
dr.i roJniczych oraz wypożyczal
nie sprzętu go,podar�twa domo
wego. Ponadto PZGS prowadzi 
usługi w zakresie ślusarstwa sa
mochodowego, paczkarnią, oraz 
roboty remontowo-budowlane. 

W roku 1961 zorganizowano 9 
.. ,_ MiMfWM 

Dobrze pracowali 
i gospodarzyli w 1961 r 

Załoga Chotumu może być dum
na z osiągnlętyd1 rezultatów pra
cy I gospodarności ,., roku 1961. 
Systematycze WYkonywanie pla
nów produkcyjnych, obniżka ko
sztów własnych, pieczołowita ople
ka nad posiadanym mieniem dały 
rezultaty. 

W kwietniu zgodnie z uchwalą 
CRZZ została podzielona wśród za
łogi I wypłacona nagroda z fundu
szu zakładowego. Dzięki bardzo do
brym wynikom ekonomicznym by
ła ona w w tym roku bardzo wy-

- - -

Organizacja partyjna 
przy „Lenie" 

otrzymała sztandar 
� • W związku z XV-leciem 
� Polskiej Partii Robotniczej 
� i Swiętem Pracy, Komitet 
� Zakładowy PZPR przy ko-
� palni „Lena" zorganizował 
� uroczyste zebranie - akade
� ' _mię, na którą zaproszono 
� członków partLl wraz z io-
� nami oraz l lcznych gości. 
� Przybyli także przedstawi-
� ciele władz powiatowych na 
� czele z I sekretal!"Zem KP 
� PZPR, Roma.nem Kiatem i 
� przewodniczącym PRN, An-
� ton;m Trembulakiem. 
� Członek egzekutywy KZ, 
� Wojdyno, wygłosił referat 
� obrazujący odbudowę I<:opa)� 

soka, itdy-ż kształtowała się w wy
sokości stuprocentowego zarob
ku brutto wliczając w to godziny 
nadliczbowe I premię. 

Jednak nie wszyscy dali jedna
kowy wkład pracy I dlatego tet 
tych, kfórzy opuszczali bez uspra
wiedliwienia pracę, produkowali 
nadmierną _ilość braków, o�nlżali 
wydajność, lub n_iszczyll narzędzia 
l urządzenia ukarano potrąceniem 
pewnej sumy lub pozbawieniem 
całkowicie nagrody. 

Taki bodziec ekonomiczny a za
razem mora1ny skłoni n::1 pewno 
opieszałych do lepszej pracy w 
bieżącym roku. 

Przeciętnie dla pracujqcycb w 
akordzie nagroda wahała się od 
około 1800 do 3000 zł. Warto więc 
pracować sumiennie I podwyższać 
swe kwalifikacje. 

Ogółem na nagrody wypłacono o
koło milion 200 tysięcy złotych, 
czyli sumę niebagatelną. Pozosta
łe ok. 300 tysięcy złotych przezna
czono na cele $Ocjalne, kulturalne 
I rozwój współzawodnictwa, na 
powstający l\Ilędzyzakladowy Dom 
Kultury, kolonie letnie i choinkę, 
kolo sportowe, zespól muzyczny o
raz 25 proc. całego tunduszu na 
budownictwo mieszkaniowe, 

Osiągnięcie tak poważnych rezul
tatów ekonomicznych i wysokie 
nagrody zmobilizowały załogę do 
jeszcze lepszej pracy w roku bie
żącym. Zadania są trudne, ale moż
llwe d<, osiągnięcia. Życzymy więc 
załodze Cho!umu jeszcze pomyśl-
niejszych rezultatów. Wis 

kursów kroju I szycia. Na kur
sach zostało przeszkolonych 263 
kobiet i dziewcząt. 

W ub. roku PZGS uruchomił 
zakład remontowo-budowlany. 
Zakład prowadzi roboty w za
kres!� stolarki budowlanej, ro
bót murarsko-tynkarskich, insta
lacji elektrycznej i woc!nej, u
twardr.eń nawierzchni dróg, ro
bót ciesielskich. dekarskich itp. 
Zakład wykonuje usługi dla GS 
i,. rolników. W związku z dużymi 
narzutami, ceny usług remonto
wo-budowlanych były dość wy
sokie. Odstręczały one rolników 
do korzystania z usług zakładu. 
PZGS podjął uchwalę, mocą 
której remonty dla członków 
spółdzielni „Sam. Chłopskiej" 
wykonywane będą bez nallcza
nia narzutów. 

Plany na rok bieżący przewi
dują zwiększenie usług w zakre
sie rozsiewu wapna nawozowego 
i ochrony roślin. PrójektuJe się 
również uruchomienie 2 kuźni, 
w tym 1 ruchomą oraz warszta
tu szklarskiego w Wojcieszo
wie. 

Władze PZGS są zdania, że za
sięg usług jest n!ewspólm!ern!e • 
mały w stosunku do potrzeb te
renu. Dlatego spółdzielczość sa
mopomocowa w naszym powiecie 
nastawia się na dalszy rozwój 
uslul!(. 

I. G. 

- - - -

N;e, jgrać 
z ogniem! 

Pracownik Państwowego Gospo
darstwa Rolne10 w Zagrodnie Sta
rym, Jan K., kuplJ sobJe motocykl 
\VFM, Pe?.'llego dnia wprowadzU mo
tor �o kuchni l usiłował wlać z wia
dra benzynę do baku. K.Jlka kropll 
benzyny wylało się na ziemię. Jan 
K. kazał swej lS-letnieJ córce wy
trzeć benzyn� szmatk!\, Dziewczyna, 
chcąc sobie uprości(- pracę - zapall
la benzynę zapałki\. Wybuch! pło
tnlell, a oglell przeniósł się do wja
dra, co spowodowało po:tar w miesz
kaniu. Na domownikach zapaliły stę 
ubranfa, które ugaslll sąsiedzi. 

Jano K., Jego córkę l tonę ka
retka PogotowJa Ratunkowego od
wiozła do szpitala.. Po mieslłłcu cier
pień tona I córka zin3rly, a Jan K. 
doznał nJedowla<lu ręki. 

Niech ta tragedia stanie ste ostn:e
tenłem dla wszystkich tych, którzy 
lgraJĄ z benzyn" I ogniem. 

(Lex) 

--
� ni I rozwój organ1zacJ1 
� partyjnej przy kopalni „Le-
� na��oczysty by! moment, kie 
� dy delegacja Rady Robotni-

Wiosna 62 w Chocianowie 
� czej wręczyła Komitetowi 
� Zakładowemu PZPR sztan-
� dar, ufundowany przez Ra-
� dę Zakładową kopalni. 
� KilkudziesięcJu starym 
� działaczom partyjnym wrę-
� czono upominki w postaci 
� pieknych albumów. 
� Na zakończenie wystąpił 
� zespół artystycZilly PowJ,ato-
� wego Dolnu Kultury oraz 
� Ogniska Muzycznego. 
�� (L. M.) 

Coraz ładniej I przyjemniej robi 
się w Chocianowie. GospOdarka Ko
n1unaln11 zafundowała młes:tkańcom 
przed l Maja Jarzenlowle oświet
lenie na Placu Wolno.ie! oraz 
ulicach: Kolejowej, Fabrycznej, Glo
gowskiej, Trzebnickiej, 3-10 Maja 
I Innych. Rozpocz�to tet tynkowa
nie budynków mieszczących się na 
Pacu Wolności. 

Jednakte nie tylko oświetlenie 
J tynk\)wane. mury wplywaj11 na e
stetyk� miasta. Na pierw1Zym miej
scu trzeba postawić lad l porzĄ• 
dek. 

W mlulĄCU kwietniu Prezydium 

Miejskiej Rady NarOdoweJ wszelki
mi motliwymi śrOdkaml ln!ormacJi 
wezwało mieszkańców do prac ipo
lecznych i porządkowania swych po
dwórek z przyległościami. Werwa
nie pad!o na podatny grunt. Roz
poczf;ty się prace porządkowe, na
i,rawa lub budowa nowych parka
nów, piaskownic l tym podobnych 
prac. P«Odują w tej akcji pracow
nicy FUM-u, k:tórzy przy materia
łowej pomocy zakładu doprowadza
ją S',Ve pOdwórka i ogródki do •
stetycznego wyi:Iądu. Mlodz!et sz.kol 
na uporządkowała w czynie spo
łecznym znaczną czt:śt parku. 

Nie wszyscy Jednak pOdchwycll! 
apel ojców miasta. Sporo można 
jeszcze spotkać walących si( pło
tów I zanledbanyoh pOdwórek nawet 
w sa. mym centrum miasteczka. 

Nalety Jak najszybciej powołać 
komisje społeczne, które dokonają 
wnikliwego przeglądu stanu este
tycznego ChocJanowa. Przyniesie to 
na po\.vno pożądany rezultat, znikną 
z ullc brud l szpetota. Na mar
ginesie zasygnalizować trzeba brak 
koozów n.a śmieci na głównych 
ulicach mia8ta. Wszystkie ·spo�trze
:tenla kieruję pod adresem Prezy
dium • MRN w ChocJanowle oraz 
ADM-ów, ZCK, ZBM oraz do sa
mydl - mieszkańców. Wetmy si� do 
roboty wszyscy a Chocianów bę
dzie coraz ladnleJsey. 

Wił. 

- - - -
,-rumaczyla z rosyJskfego Adela Kord11 Chcąc lepiej pracować 

'podnoszą" - 79 -

Gdy warkot helikoptera umilkł w oddali, Zojka usłyszała 
gwar i krzyki na lotnisku. Ktoś w czapce i półkożuszku 
btegł Już po śniegu· na· spotkanie Tlchonowa i Machork!na, 
ktoś już dostrzegł powoli wlokące się przez wzgórze po-
stacie. • 

Za chwilę postacie te przesłonił żywy wir ludzkiego tłu
mu . . 

1

Zojka wiedziała, że pierwszy stamtąd wyr"".ie _się Ge.nek, 
który pobiegnie ku niej poprzez kałuże i pm3:k1, ?ędz1e z 
daleka wołać do niej i machać rękami. Przyh1egme przed 
ganek i zobaczy ją - rozczocht aną, brudną, wychudzonl\, 
w jakichś przepalonych łachmanach zamiast płaszcza. 

Nie chciała mu się pokazywać w takim stanie. Przypo�
niała, że w korytarzu 'stoi zbiornik z przegotowani\\ wod4, 
w której można by się bodaj umyć. 

Wstała z ganku i skierowała się do biura. 

Otwierając znane, obite wojłokiem drzwi dotknę!� !eh ze • 
smutnym rozrzewnieniem, jakby · vracała tu z dług1eJ, da
lekiej podróży, jakby zupełnie dorosła wróciła . do tego za
kątka, w którym upłynęło jej dzieciństwo i rózowa dziew
częca młodość. 

Otworzyła drzwi i weszła do wnętrza. W pustym kory
tarzu z drewnianymi, nie malowanymi ścianami unosi! się 
znajomy biurowy zapach tytoniowego dymu, zakurzonych 
papierzysk, atramentu, laku. 

Mijała powoli znajome drzwi I wszystko rozrzewniało ją 
Jak wspomnienie dalekiej przeszłości : oszklona tablica roz
kazów na której przed miesiącem przeczytała termin swe
go url�pu, lista obecnoki z jej blaszanym numerkiem, któ
ry tak często zapominała na czas zawiesić, pożółkły plakat 
,,Walcz z leśnymi poża, ami!", obwieszczenie Ra_dy ��!tłado
wej: ,,Prosimy wpłacać zaległe składki do 5 kw1etma : Czę
sto zapominała również I o składkach, a potem przybiegała 
do męża zaufania, Ludki, . aby zapłacić od razu za dwa 
miesiące. Wiadomo, dziewczęca pamięć. 

w gazecie ściennej zobaczyła swoje zdjęcie - ,,Przodu
jąca komsomołka". Gazetka ścienna wisiała tu Jeszcze od . 8 
marca, pożółkła, z zagiętymi rogami. Zojka_ z ci�awośc1ą 
spojrzała na swoje zdjęc_1e: jakaś była młodziutka I naiwna, 
jak to było dawno! 

Kocioł z wodą stal w kącie korytarza. Idąc pozostawiała 
mokre ślady unt na drewnianej nie malowanej podłodze. 

Pokój, w który� pracowali z Gennadluszem, był otwar-

kwalifikacje 
• W Chofum!e rozpoczął się pią

ty z .kolei kurs Jilrzygotowujący 
do egzaminów czeladniczych w 
branży metalowo-odlewniczej. W 
zakładzie panuje już głębokie 

przekonanie, że bez podnoszeni'¼ 
kwalifikacji nie ma wyników w 
pracy. Wkrótce· cala załoga bę
dzie posiadała wymag_ane kwali
fikacje, a jeszcze nie tak dawno 
pracowała tu młodzież prosto z 
roli bez jakiegokolwiek przygo
towania ·zawodowego. Tutaj ci 
młodzi ludzie zdobyli praktykę 
i otrzymali pierwsze przeszkole
nie tepretyczne zdobywając mid
no fachowców z prawdziwego 
zdarzenia. 

Jest· to więc jasny ,dowód, te 
4cz.yć , si� warto i �rzeba. ' }Vis. 

Str. :I 

Nasze 
sylwelki 

(Cl�g dalszy •• str, 2) 
os'ągnlęcia ! sukcesy TPN 
wystawy, sesje naukowe, p:-e
lekcje, zbiory h!storyczne -
wszystko to w dużym sto�n!u 
Jest· zasługą Jana M!nkiewicza, 
który niezmc,roowanie dąty do 
spoPular.rwwania zadań Towa· 
rzystwa. 

J. Mlnkiewtcz jest wielk1m 
miłośn1k 1em h!storU a prz.y l:','ffi 
zdolnym rysorwn'kiem I mn1łl

rzem, kronlkarzem f poeią. Mó
i.viąc o swych zamlłO"INantach, 
twierdzi, że jest bar,izo 1-ar.o
fanym cz�owiekiem. Nie znosi 
sAmocho-dćw 1 motocykli - Jubi 
kon!e, draźni go jazz. ale jest 
rozmJłowan�• w roman�yezn�j 
poezjl i starych pamiętnikach, 
nie rozumte 1 nie lubi nowo• 
czesnego malarstwo l rzefby, 
nowoczesną poez1e oceni1 jako 
dziwaczn;i kI"Zy:2:ówk�. Podsu-
mowują.c swe poglądy na 'ten 
temat Jan Minkiewicz recytuje 
własny dwuw1erm: 

11 0 mowo Słowackiego, Staffa 
I Tuwhna, z;1fste c!ufo ty m<r 
:tesz wyirzymaćt" 

Jan Minklewtcz jest autorem 
wJelu szkiców historycznvch 
drukowanych na łamach ,,Woj-
s.kowe-go Prz.e�lą_du Historycz„ 
nego". "Sygnałów•, l „Wiado
mości Le�nic'lcich". W roku 1981 
został laureatem zor�anlzowa
ne1?O w Legnicy konkunu llte
rackleir:o 1 otrzymał dw1e tue
cie na'(rody: za opowladania 
pt. ,.Opowieść o Legnickiej 
Bitwie" 1 wiersa; pt. 1 1Wyzna• 
nie". Reprodukcje scen b::1:tallstycznych Jana M.ink!ew1cza 
ukazywały elę niejednokrotnie 
w naszym piśmie, Obecnie pra
cuje on nad cyklem akwarel 
z?lmówionych przez PTTK w 
Wałbrzychu na wystaw� zwią
zaną z rocznicą bitwy pod 
szc1.:1w!enkiem. � - Kto raz z.i.kosztował smaku 
twórc2"0Scl, komu praca pny� 
ntosta s.ukces twórczy, ten ttilłdY 
Jut nie potrafi Jej ponucić -
twierdzi Jan MinkiewiC'Z. K. r. 

Jan Baran 
BlBLIOTEKARZ 

Ma S4 lata, we.sole piegi na 
nosie, ogromnf' poczucią humo
ru l t,anho dużo blbJiotekar• 
skiego zapału. Do Legnlc,v- przy. 
Jechał w listopadzie 194� roku 
z Blois we Francji, jako n-let
ni chłopak. 

- Przyj�hałem sam, gdyt. ro
dzice powstali we Fi,ancJ1. Przy ... 
jęto mnie do Korpusu Kadetów, 
a następnie - do Sz.koly onoer
sklej KBW. Pewne braki w zna
:om<śc:1 Języka poJ.s,ciego opano
wałem dość szybko i od 1848 ro
ku pracował-em Jako o!icer .po
litye2.lni:>-wychowawczy Kf.l\V. 
Niestety, w końcu 1949 T'Oku o
puścllem Legnie, i w ruągu 
dwóch lat mieszkałem w W'1T-
6'1AW1,e, pracując w redakcji woJ
s.kowego czascpisma ·.,Na str:l ... 
ży", - Jednak wrócll pan znów do 
Legnicy. Co wpłynęło na tę de-
cyzJP, - w 19�2 roku wróc:iJem do cy
Wilnego garnituru, a że Legni
cę uwatałem !uż za SW'Oje mia
sto, wróoilem wlaśnle do n!eJ. 
W niedluęlm czasie zost,alem 
kierownikiem Bibliotek\ Miej
s,deJ. Jak'> bibliotekarz pracuję 
Już JO Jat 1 mam zamiar cłągnstć 
tak Jak najdłużej. Obrastam w 
lata l książki, hoduJę pswzoty I 
syna, jak um1em pomagam ,-o
nie 1 marzę. żeby <:'U\S sz;vbc:ieJ 
się posuwa! naprzód. gdy>. w 
roku 1966/67 biblioteka pncnle
slona zostanie do odremontowa
nego Zemlru 1 wte'Cly właśnie 
stnnl-e się cma prawi,zt\Vl-e god
nym przybylldem kultury, właś
ciwie urządzonym i wyposaź<>
nym. Jut teraz powoli przygo
tow'1J c si� księgQZbiór d" tej hi
sto-rycmej p�rowadzld, a per
•onel obecny (biblioteka w Zam
ku, łącznie z filiami, :Ctórych I
lość z � wzrofafo do IO. obsługi
wana b�dzie przez 50 blblloteko
rzy) uz.upelnfa swe zawodowe 
wykształoertie. 

- Blblloteka Miejska cleny 
alę w Legnicy ogromną popul.\lr
n�c1ą, Z roku na. rok c:r.ytetnt„ 
ctwo t kslęęozblór rosnBt zadzf„ 
wlająco. ,Jaic ro,iw6J ten wygl�
da na przestrzeni 10 lał pana 
pracy? 

- Kiedy w 1952 roku roT.J)O
czynałem i.•wpJą pracę, b1bUote-
k.a dysponowMa l wypotyCU1l
nlą. Czytelników było zaledwie 
1500, a wypotyczeń rocmlc ok. 
28 tysięcy. Obecnie ilość "7:Ytel
nikćw wzrosło do 9 t:ys., mamy 
ba/',<że 1ut 9 wypo1.ycz.,1n1, a Jlo�ć 
wypożyczeń w :roku 1961 wyno
siła 151 tysiecy tomów, Soodzle
W?..my się, iz w roku bletącym 
wypożyczeni� Bdegną Jiczby 180 
tysdęcy ton16w. 

- Czy wobec coraz sz.ersze,ro 
up<>wszecbnlan!a telewizji nie 
mówtąc Już o radiu, klnte: te&• 
trze t Innych formach rna.soweJo 
oddz.łaływanta ku1tura1nec-o, nte 
zachOdzl obawa, te Jc.,il\1,ka 11, 
przefy Je. ż.? stanie si� mnl�j po
pularna. mniej potrzł'"bna, te za
!f!?1le ludziom czasu na czyta• 

- AbsoJutrue nle. Popularność I U!ru\S0'\•l1enJe książki Wala,t rośnie, wprost pro-porc1onalnł� do rozwoju techniki i tych włatnie form masowego oddziałyWanta, o których pani wspomniała, KJJka lat temu nle znaliśmy Je,z-
(Ctąg dalszy na str. 4) 
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Zgubiono legitymację pracowniczą 
wydaną prze• Prezydium Pow1atowej 
Rady Narodowej w Legnicy - na na• 
.zwi•ko Zołek Barbara. 

D-179 

Potnebna dochodząca pomocnłca dO
m.nwa do 3•1etnłego dziecka. Wlado„ 
.. ojt: Lesnica, Engelsa 'JD/J, 

Zgubiono dowód oeoblaty wydany 
przu KP MO w Legnicy na nazw!• 
sko Bartka Ka-ztmlera, 

0-190 

ZS,,bloll') =ei>ultl<ę do Huty Mledrl 
w Lęgnlcy wydan� na narwlal<o Skry• 
płonek Konstant,. 

D-185 

Unlewatula oię l'kradzl()ft' legityma
cję 1zkOlJ1'1 ar 320 wydan, prte• II 
Liceum O11Ólnoksztalcące w Legnl• 
cy - na nazwisko Warchol Irena . 

O-IN 

Ogłoszenia drobne 
zsublono legitymację sz.koln, wyda• 
n� przez Technikum Przemysłu SPO• 
tywczego w Legnicy - na nazwisko 
:i;lelll'lskl Wlulaw. 

Zgubiono lesltymacJ, nlto� nr łOf 
wydan� prze• Liceum Pe<3&So«lezne 
w lAgnlcy - na nuwlako Gaca Be• lena. 

0·181 D-11'7 

Zgubiono dwa bilety miesięczne PKt> 
Nr 852227 l &3320 oraz legitymację 
wolną Nr 678 wydaną priez Techn!• 
kum I zasadniczą Szkolę Przemysłu 
Spotywczego w Legnicy - na na
cwisko piecbunka Stanisława, 

D-182 

Zgubiono ksl�tecu:ę woJSkow, wyda• 
ną prz&z WKR - Legnica, dowód o-
1obl1ty wydany przez KP MO Legnl• 
ca oraz radlunek na zakupiony ro-
we,- na nazwisko - CsapUll.akl llatl• 
mlen,. 

D-189 

zrobiono Jegltymację zwlą<kową wy• 
dan, pnu zwi,zek Zawodowy Słut• 
by ZdrowJa w Legnicy - na na1.wt◄ 
ako Kaczmarczyk earba.rL 

- - -
D-lS3 

zrublono akt właanoścl wydany pn:ez 
Prezydium Powiatowej Rady Narodo
wej w Legntcy - na nazwisko Krzy• 

z oka1jl 58-teJ roeanlcy 11red11J1 
Towarzy11a MoJtesza Bochbau-
,na - 1kl1damy Mu 1e.rdecm• ty
cienia datnycll 01h1e11Jęe w pr&CJ' 
sa wodoweJ J apołeez:neJ o rac 
nczęścla 01obt1tego, 

Towanype I lloeka 
0-118 eakowak.l Jen.7. D-114 

Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy 

Przemysłowo • Usługowa 
w Legnicy, ul. Piastowska 58, tel. 37-28 i 25-75 

że dnia 

P 9 maja 
0 ..---------
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uruchomiono w Legnicy 

nowoczesną 

pralnię chemiczną 
czyszczenia garderoby 

Punkty przyjęć garderoby mleszcz, się ·w 
Legnicy przy ul. Srodkowej 81 i Wrocław
skiej 71 (w lokalach dawnej Spółdzielni 
„Czystość"), oraz przy ul. Złotoryjskiej 41 
i Piastowskiej 58 w nowych lokalach. 
Punkty czynne będą codziennie w godz; od 
9-tej do 17-tej. Równocześnie zawiadamia
my, że punkt przy ul. Piastowskiej 58 przyj 
muje garderobę do czyszczenia wyłącznie 
ekspresowego. 

Zapewniamy szybkie, solidne I Ianle wy. 
konywanie usług. R-64 

PGR JAKUSZóW 
(dojazd do st. kol. Pątnówek), tel. Legnica 28-U 

sprzedaje co wtorek każdego tygodnia 
kaczęta jednodniowe 

Kaczęta pochodzą od kaczek importowanycli ,: Ho
landii. W wieku do 8-tygodni osiągają one do 3 kg ży
wej wagi. Kaczki, oprócz szybkiego przyrostu wagi, 
smacznego mięsa i białego pierza, odznaczaj, się wy
bitną nieśnością dochodzącą do 170 jaj od l sztuki 
rocznie. R-63 

Nr 19 (28'r} 
WIADOMOSCI LEGNICKIE 

Nasza odpowiedź Nasze 
sylwetki 

W szybkim tempie wzrasta lud
ność Legnicy, w ostatnim czasie 
radykalnie zmalała migracja, co 
świadci;y o stabilności społeczeń
stwa. Dokonał się głęboki proces 
przeobrażeń społecznych, zasymi
lowały się różne grupy ludności 
pochodzącej bądź co bądź z róż
nych części kraju. Tq właśl'ie 
ludność, głęboko związana i; mia
stem stanowi decydujący I twór• 
czy czynnik jego rozwoju. Co 
trzeci mieszkaniec zalicza się do 
tnlodzieiy lub dzieci urodzonych 
na tej ziemi przywróconej Ma
cierzy. Młodośt Miszego społe
czeństwa decydoje o Jego energii 
I prężności. Dla tych ludzi do
chodz:ące z oddali echa rewizjo
nlstyci;nych wieców panów „ziom
ków" nie mają większego znacze
nia. Za czasów ich panowania 
Legnica nie posiadała większego 
znaczenia gospodarczego i znana 
była raczej jako miasto emerytów 
I rentierów. Brak było dużych 
zakładów przemysłowych, które 
nadają miastu odpowiednią rangę 
i w zasadniczym stopniu decydu
ją o jego rozwoju. W mieście 
istniało kilka średnich zakładów 
oraz cały szereg drobnych fabry
czek, warsztatów, których ślady 
widzimy w postaci oficyn budyn
ków mieszkalnych. 

Dziś Legnica stanowi stale roz.. 
wijający się ośrodek zbudowane
go całkowicie od podstaw prze
mysłu ciężkiego, który dawniej 
w mieście w ogóle nie istniał. 
Zbudowana została wielka Huta 
Miedzi, rozbudowuje się Fabryka 
Prz.ewodów Nawojowych. Wzras
ta produkcja zakładów dziewiar
skich, które ;-.atrudniają ponad 3 
tysiące pracowników I mało przy
pominają fabryczki p. Schlotma
na i Spółki A.,cyjnej „Merkury". 
Rozwijają się zakłady przemysłu 
odzieżowego, przetwórstwa owo
cowo-warzywnego, spożywczego. 
Fabryka Fortepianów i Pianin 
produkuje rocznie prawie 2.800 
instrumentów i jest dziś dużym 
zakładem niepodobnym wcale do 
szeregu drobnych fabryczek i 
warsztatów produkujących czę
ści Instrumentów montowanych 
przez p. Sailera. 

Podobne przykłady można by 
mnot.yć. Obecnie w zakładach 
przemysłowych Legnicy zatru
dnionych jest 12 tysięcy osób. 

W strukturze produkcyJnej 
miejscowego przemysłu zachodzą 
istotne zmiany. Obok stale wzra
stającej produkcji zalcladów prze
mysłu spożywczego, przetwórstwa 
owocowo-warzywnego, dziewiar
sko-odzieżowego, zajmujących 
dotąd czołową pozycję, wyrosły 
nowe zakłady przemysłu ciężkie
go, które w szybkim tempie roz
budowują się I poczynają odgry
wać decydującą rolę. Zakłady te 
stanowią nierozerwalną i nieba
gatelną część zagłębia miedzio
wego, które jest dla nich bazą su
rowcową. 

W związku z szybkim tempem 
rozwoju przedsiębiorstw produk
cyjnych rośnie rola I znaczenie 
Legnicy jako ośrodka przemysło
wego w gospodarce Dolnego ślą
ska. Ostatnie odkrycia bogatych 
pokładów węgla brunatnego w 

pobliżu miasta wskazują na dal
sze możliwości uprzemysłowienia 
Legnicy I najblitszego rejonu. 
Budowa w niedalekiej przyszłości 
kopalni węgla I elektrowni zapo
czątkuje rozwój Legnicy Jako 
ośrodka pallwowo-energetycz.. 
nego potężnego konkurenta 
zagłębia turoszowskiego. I to 
właśnie bardzo nas cie
szy. Minęły bez'9owrotnle cza
sy Legnicy - miasta emerytów 
i rentierów, małych fabrycz_ek 
panów: Sailera, Schlotmana, Hu
bolda, :llartscha, Spółki Akcyjnej 
.,Merkury" I Innych. 

Obok rozbudowy przemysłu 
rozwijają się także urządzenia 
komunalne i socjalne miasta. 
Ogromny wysllek został wlożonv 
w odbudowę zrujnowanych bu
dynków mieszkalnych. Odbudo
wanych zostało 140 budynków, 
rozpoczęto nowe budownictwo 
mieszkaniowe, oddane zostały już 
do użytku pierwsze bloki osiedla 
przy ul. Świerczewskiego. Z ros
nącym zaintere�owaniem obser· 
wujemy zabudowę śródmieścia. w 
pierwszym rzędzie budowę blo
ków w Rynku. Nowymi blokami 
mieszkalnymi zostaną także za
budowane Inne ulice śródmieścia. 
Rozpoczyna się budowa osiedla 
spółdzielczego przy ul. Oświęcim
skiej. W tej prawdziwej Inwazji 
budownictwa mieszkaniowego nie 
brakło pionierów budownictwa 
indywidualnego, Oto wbrew po
krzykiwaniom ziomków Bazyli 
Janda wprowadził się już wraz z 
rodziną do wybudowanego przez 
siebie domku jednorodzinnego 
przy ul. Skrajnej, Do budowy po
dobnego domu przystąpił ob. 
Opacki przy ul. Topolowej... l'fie 
watpię, że za Ich przykładem 
pójdą Inni. Początek został zro
biony. 

Do roku 1965 miasto ma uzy• 
skać z nowego budownictwa mie
szkaniowego blisko 4.500 Izb. 
Jakkolwiek w stosunku do istnie
jących trudności nie jest to 
liczba całkowicie wystarczająca, 
jednak postęn na tym odcinku 
jest bardzo duży. Nie należy tei 
zapominać, że po zlokalizowaniu 
w mieście lub Jego pobliżu no• 
wych zakładów przemysłowych I 
towar:,;yszących - w związku z 
rozwojem zaglebia mledziowel(o 
a w niedalekie,! przys7.lości pali
wowo-energetycznego -· w przy. 
szlej pięciolatce zakres budow
nictwa mieszkaniowego będzie 
poważnie zwiększony. Nie ulega 
wątpliwości, że trudna sytuacj3 
mies7.kanlowa ulegać będzie sy
stematycznej poprawie. 

W woJewództwle wroeła1n1ldm 
Inicjatywę TRZZ podjęło ponad 

30 mlul I 01ledll, które blor
udzlal w konl<urale pod 11u1em: 
„Dolny Sląsk - najccy1t1zym 
I najładniej wyglądającym re• 
glonem kraju". Wartołt CIY• 
nów w ciągu tylko Jednego pól• 
rocza trwania konKunu WYllO• 
li 900 tył. zlotycll, 
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ty. Na drzwiach wisiała ta sama kartka bristolu z napisem 
„Oddział Techniczny". Pamięta jak Gennadlusz kaligrafował 
te literki. 

Nie mogla się powstrzymać, aby nie zajrzeć przez otwar
te drzwi. Nagle siły Ją opuściły tak, że musiała się oprzeć 
o drewnianą framugę. Genek był w pokoju. 

Stał przy oknie odwrócony do niej plecami, �rednlego 
wzrostu, dobrze zbudowany w swoim granatowym ubraniu 
I krawacie. Pobrzękuhc łyżeczką w szklance z herbatą spo
gląda! przez szybę na granatowe zarysy tajgi. 

Zawsze lubił podczas przerwy obiadowej stać przy oknie 
ze szklanką mocnej herbaty, spoglądając na porośnięte la
sem wzgórza, I na obłoki. Mówił, że to jest relaks i że aka
demik Pawłow dla odpoczynku oglądał obrazki. 

Machinalnie poszukała wzrokiem jego kanapki z k!e!basą. 
Kanapka z kiełbasą równ!eź leżała jak zwykle na tale

rzyku. 
Zojka poczuła pustkę i clęźar na sercu. 
Wszystkiego spodziewała się po spotkaniu z nim, ale nie 

tego. Dlaczego właśnie herbata i kanapka na talerzyku1 
Nawet się nie gniewała, po prostu stała w drzwiach I my
ślała: Jak.I on w!dclwie jest? Dopóki jej nie zobaczy, jest 
sam w tym pustym pokoju, sam na sam z sobą I swym! 
myślami. Patrzyła na niego starając się odgadnąć jl!go my
śli - myśli o niej. Ale czy on rzeczywiście myślał o kre• 
ślarce Zojce Makarowej ... 

Spodziewała się wszystkiego, najgorszego, tylko nie tego 
- nie tej łyżeczki dfwięczącej w szklance z herbatą. 

- Genek - szepnęła. 
Odwrócił się, zobaczył jej oczy I nagle skulił się, poblar!ł, 

bgarnięty zabobonnym strachem i uczuciem litości dla te
go wynędzniałego widma. 

- Zoja ... - zawołał schrypniętym głosem. 
- Ty? .. . 
Nawet usta mu pobladły. 
- Nie bój się - powiedziała cicho - nie 11dzllam, te 

tu jesteś i dlatego przyszłam. Myślałam, że mnie szukasz ... 
Widocznie w oczach jej dostrzegł coś, co sprawiło, że nie 

rzucił slę ku niej tylko powiedział nieśmiało, jakby tlę tłu
maczył: 

Nie pozostaje w tyle rozbudo
wa zakładów uatug ls;omunal
nych. Rozbudowane zostały k9s� 
tern 27 milionów złotych wodo
ciągi miejskie, buduje się nowy 
zbiornik gazowy, opracowany zo
stał projekt koncepcyjny budowy 
oczyszczalni ścieków I rozbudowy 
kanalizacji, która ma się rozpo
cząć jeszcze w bieżącej pięciolatce 
kos:i:tem ok. 60 mln zł, rozszerzo
na została komunikacja miejska 
a zwłaszcza autobusowa, dla któ
rej zbudowana zostanie nowa za
jezdnia I warsztaty, ustala się lo
kalizację budowy nowego dużego 
hotelu, adaptację obiektu na 
wielką pralnię mechaniczną, w 
dalszym ciągu kontynuowana bę
dzie rozbudowa oświetlenia mi,a
sta. 

Legnica jest mlaatem ludzl mło
dych - dzieci i młodzieży. Do 16 
szkól podstawowych uczęszcza 
prawie 12 tysięcy dzieci, urodzo
nych tutaj, na starej plastows�iej 
ziemi. Miasto jest o!rodk1em 
szkolnictwa zawodowego i śred
niego. Do zasadniczych szkół za
wodowych, średnich, ogólno
kształcących I techników o róż
norodnym kierunku nauczania 
uczęszcza ponad 6 tysięcy mło
dzieży nie tylko z miasta, lecz i 
znacmeJ części Dolnego Sląska, 
obejmującej kilka sąsiednich po
wiatów. W Technikum Samocho
dowym i Przemysłu Spożywczego 
uczy się młod�et pochodząca 
nawet z odległych terenów Polski 
centralnej. WysUkJem społeczeń
stwa miasta zbudowana został!!. 
Szkoła Tysiąclecia, Jedna z czte• 
rech szkół podstawowych, jakle 
uzyskamy do 1965 roku. Miasto 
otrzyma nowe szkoły zawodowe: 
Technikum Budowlane i Szkolę 
Rzemiosł Budowlanych; rozbudo
wane zostanie Technikum Prze
mysłu Spożywczego; czyni się 
starania o zlokalizowanie w Leg
nicy szkól zawodowych, które 
kształcić będą fachowców dla za
głębia miedziowego. W odbudo
wanym Zamku Piastowskim znaj
dzie pomieszczenie między inny• 
mi Liceum Ogólnokształące. Dzie
ci urodzone na naszych ziemiach 
tutaj się kształcą I zdobywają 
kwalifikacje zawodowe. 

W mieście dysponujemy dobrze 
rozwiniętą siecią uspołecznionych 
placówek służby zdrowia. 
Wszystkie większe zakłady pracy 
posiadają własne ambulatoria 
przyzakładowe. W placówkach 
tych obsługuje pracowników fa
chowy personel słutby zdrowia, 
łekarz.e, dentyści l pielęgniarki. 

W placówkach lecznictwa 
otwartego ma'my gabinety prawie 
wszystkich specjalności. Na 10 
tysięcy mieszkańców miasta przy
padają 82 łóżka w szpitalach. Jest 
to bardzo korzystny wskaźnik. 
Ludzie pracy mają zapewnioną 
odpowiednią opiekę lekarską. 

To są realne fakty, z którymi 
muszą aię liczyć osławieni mówcy 
i prowodyrzy krzykliwych mitin
gów. 

Nasz wysiłek I trud włożony 
w odbudowę Ziem Zachodnich, 
naszego mia1ta, a nast�pnie w 
jego wszechstronny rozwój Jest 
odpowiedzią na hałaśliwe wiece 
I zloty panoszącego się w NRF 
rewizjonizmu. 

Znmaał Błaszak 
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(Ciąg dalszy •• itr. S) 
07Je telewizji, a prt,ecid !\oC� 
wypotycuh nie była pnet to 
w1ększ:.a, wPtoot przeclwnle -
z:nacznlo mnJej3za, o czyrn 
twladczą podane 1>rzeze mnJ.e 
cyłtY. CywU!ucja nie mot,o o
be:!ść si� beZ lall\t',d. która •· 
nonsuJe. up�wszechnia I omawta 
w,;zy5'kle nowe oslągnl�cl.,. kul• 
tur>J.lne 1 techniczne. Jednyn, 
sl0\1J'e?T\ - ks1Ątka wprov.·adza w 
tyc!e cyw]llz:.ację. 

Nie, zapomnlenta o 1<s1,tce nie 
boimy się wcale. Zl>kladamy na
wet :i: całym przekonaniem o ,reaJności tych ualotetl. te ..,. 
szczyto-:vyrn punk de romvo; u nR• 
i;zej blbllotekd Jej ksJę11oiblór 
wyniesie �! ty<>lęcy tomów, t których korzystać będ1,le ponad 
10 tys. mle.szk.:ltlców Legnicy. 

- Co Sl\dzt pan o tyciu kult,a. r,Jnym tegnlry? 
- Sądtę, te kullura poWlnna 

przybrać 1<0111,alt mniej kowJ.r
ntany, odoz;vty pn.y kawte to do" 
br-a rz�z. ale niP; wtedy. kiedy 
su,nowiĄ 001e ;edyny rodzaj du• 
chowei strawy. Cl)cdaloby •lę 
czasem cz.lowlekowt P<l"luohat 
konoer,u, dobrych plosenelc w 
dobrym wykonaniu. Nlekontec� .. 
nie mtLszą Io być Imprezy orga
n.t:rowane przez przyjez.dne ze.. 
&PołY estradowe. Stać na� prz� 
cid na własne. A w ogótr. _ 
my wszyscy za mnlo ś1>lf'WBmy, 
tak w tyciu 1x>warz)'&klm, Jale 
i <1omowym. 

A. 1utnębska 

Tadeusz Olejnik 
Teraz dopiero ,postrzegłem, h nlewiele powiedział mi mój 

rozmówca o sobie. Ale bylem 
tak zafascynowany rozmowa\, te 
jut po fakcie spostn&glem to 
zasadnicze przeoczenie. 01,d:tclt 
zresztą sami: gdzie znajdziecie 
wieś, w której działa ntepr�•,... 
wanie od 17 lat amatorski tespót 
teatralny, który wystawia 
takie sztuki, j:1k „Most" Sta• 
niawsklego. ciy .,Pociąg motn1 
2.atrzymnć"? Powiedzcie, zn•c11 
taką wieś! 

Powie ktoś: - Znamy, w Ku
nicach! 

Bal Al• właśnie o Kunfcaell 
mowa. A ściślej o kierownika 
tamtejszej śwletllcy Tadeuftu 
Olejniku, lnsplratorie wn:,tt
klcb ambitnych poczyfl&ń kul
tura.lnych swojej wsi. 

Tadeutz Olejnik (retylN!r, !Jt
spicjent, aktor, scanograt1 sufler) nieprzerwanie od 1949 roltu związ;µiy Jest z !Cunlcaml. W swojej wsi dal się po,nat Jako dobry organizator tycia kulturalnego, - Cala moja rodzina miała eoł w1pó1nego ze scena amatorek, -
mówi. 

Jut Jako mały chłopiec 01•1· nit< występuje na scenie prowadzonej . wówczas p rzer je,:o oj<& p. Macieja. 
Teraz ta sytuocja została od· wrócona. Dilslaj 70-letnl pan Maciej Olejnik gra 11• 1een,1 prowadzonej przez swojego IYft•. - NaJleplej pracuje ml 1lę •• starszym 1po1ecse6stwem. Jtlł 

bardziej zdncypllnowane od 
(Cl�g dalssy na str. 5) 

- Pilna robot11, rozumiesz, Bajdaczenko mnie zasadził 
do niej ... 

Owszem, Zojka rozumiała, co to Jest pilna robota - bar• 
dzo pilna - wykreślić na nowo zagubionl! w tajdze rysunki. 
Wszyscy mówią, że Bajdaczenko umie zmobilizować do 
P:acy. Przebaczyłaby Genkowi, że był tu w tej chwili, że 
nie bieg! na jej spotkanie po rozbitej leśnej drodze. Ale 
gdybyż wypuści! z r11k swą szklankę i tt: dźwięczącą w niej 
łyżeczkę, gdyby rzuci! się ku niej, przewróci! do diabla 
stół, kreślarską deskę, gdyby w drobny mak porozbijał I 
meble ! ściany! 

Tymczasem Genelt ostro:in!e postawlł na stole szklank� 
z herbatą. Cieniutko zadtwięczała łyżeczka. 

Nawet I to wybaczyłaby mu, gdyby się nie zląkł Jej po
ciemniałych, obcych oczu i aż do bólu ścisnął jej wychu• 
dzone ramiona. 

:Ale Genek tego nie zrobił. Stał trzy kroki od niej i Jąkał 
się: 

- ZoJa, taki byłem niespokojny! 
„W!du Jak wielki był ten niepokój, sk:oro tak: łatwo Cd łlpanowałeś! - pomyślała z wściekłością Zojka". 
- Odejdf.l - zawołała, gdy wyciągnął ku niej rękę. Nie 

dotykaj mnie! 
Wybiegł za nią na pusty korytarz. Zojka odwróclla się t zawołała przez łzy: 
- Nie waż się za mn,t chodzić, rozumiesz nie waż si�! .. , P�hnęła drzwi I bezsilnie oparła się o poręcz ganku. 
Mił!1o wszystko, spodziewała się, że Genek otworzy gwał-

townie drzwi, rue wytrzyma, zwróci się ku niej, powie coś. 
Nie, nie wyszedł. Dreptał za drzwiami i chyba trząsł się ze strachu. 
Nawet nie rozumiał, że już jej nie był potrzebny w tej chwil!. -
. D�wniej równie! n!e rozumiał, czego potrzebowała. I rugoy tego nie zrozumie. Teraz już o tym dobrze wiedziała. 
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Miłe pamiqtki 
J

ESZCZE do 20 bm. trwac! 
będą Dni oiwiat11, Ks!ą.żkl 
i Pras11, które w t1/ffl roku 

przebiegają pod ha&łem ,,Pol.aka 
piękna, gospodarna i kulturalna". 

W dniach t11ch powstaje w ca• 
lv,n kraju szereg now11ch placó
wek kulturaln11ch, porządkuje &ię 
! modernizuje już lstnie;ące, or
ganizuje się tmprez11 rozr11wko• 
we, oświatowe, spotkaitia autor
skie - a wsz11stko po to, b11 ;e
szcze bardzte; zatnteresowa� apo
leczeństwo problemami kultur11. 

Dni O�wiat11, Książki I Praa11 
znajdu;ą również odzwierciedle
nie i na Ziemi Legnickiej, Obec
nie jestdmy iwiadkami realiza• 
cji bogatego programu, jaki je-

azcze w kwietniu br. zakroti 10• 
b!e Komitet Obchodu Dnt. 

cach, Ulesiu, Kunicach, Gniewo
mierzu I Siedliskach. Pamiątkę 
po tegorocznych Dniach Oświaty, 
Ksiqtki i Prasy OtTZl/ffi4 także 
Legnica - będzie nią nowa filia 
Biblioteki Miejskie;, którą wk�ót
ce uruchomi się przy ul. Staszi
ca. Legnicka Orkiestra Symfo
niczna w11stąpi w maju z trzema 
koncertami: w Miłkowicach, Lu• 
binle i Legnicy, a Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk organizuje sze
reg wycieczek po ZClbytkach na• 
szego grodu. 

„Rendez-vous I 
z piosenkq"' 

•�,M Eol,adow, Ml,.k!,.o NaJblli,ą "''"" w !rodę 16 I 

- - - -

Kronika 
kulturalna 

DARUJMY SOBIE.M 

Wiele osób korz111ta/ąc11ch • księ
gozbioru Miejskiej Btb'llotekl Public•• 
nej w Legnicy zalega ze zwrotem 
kstqtek ł uiazczeni.em należno.fct I iu• 
1.utu ich przutrzl,'ms,wanła.. 

Astronaut11ka, higiena, świado
me macierzl/nStwo - to t11lko 
nieliczne temat11 pogadanek, z 
któr11ml będą mieli możność za• 
poznat 1ię mieszkańc11 Milkowie, 
Sied!i1k, Jakmzowa, Rzeszota.r, 
Kunic, Spalonej, Prochowic, Kro
toszyc I Legnickiego Pola. Ponad
to we wszystkich bibliotekach gro 

madzklch zoroanizowano ;uż wy
stawy książek. Do tegorocznych 
Dni Oświaty, K1iqżki i Prasy wlq· 
cz11ł &tę również Miejski Dom 
Kultury, który jeszcze w tym mie 
siqcu zorganizuje w Prochowi
oacll wystawę prac Legnickich a
matorów pla,tyków. Również pod 
egidą MDK w każdą niedzielę 
maja organizowane są w11cieczki 
dD Muzeum w Legnickim Polu I 
- niezależnie od tego - do naj
większych zakładów produkcyj
n11ch Legnicy. Przewidziano tak
że w11stęp11 zespołu estradowego 
MDK w Mierczycach, Golance 
Dolnej, Winnicy, Rogoźniku, Ta
aałlnie, Budziszowie Wielkim. 

Rzecz ;as=, tegoroczne Dni n!e 
mogą obejść się bez spotkań z 
pisarzami. Wieczory autorskie zo• 
staną zorganizowane w Legnic11, 
Rzeszotarach, Miłkowicach I Ja
kuszowte. 

Szczególnie piękn11m akcentem 
tegorocznych obchodów będą „Dni 
Działacza l<ulturalno-Oświatowe
r,o'', które odbędą się w naszym 
mieście. Zjadą na nie r&wn!eż 
działacze kulturalni z powiatu 
lubimkiego. W programie (Dni 
Dualacza Kulturalno-Oświatowe
go odbędą się 12 t 13 bm.) prze
widziano wręczenie nagród wy
ró.::niajqcym się działaczom kut
turatno-oświatowym, koncert Le
gnickiej Orkiestr11 S11mfonicznej, 
spektakl teatralny, wycieczk( do 
Mu.zeum w Legni.ckim Polu, zwie
dzenie Hut11 Miedzi oraz wieczo
rek taneczny, 

Domu Kultury w Legnicy wspól- maja O godz. 18.00 w sali widonle z Poradnią Kulturalno-
Oświatową wysławiają każdej wlskowej MDK. 20 maja br. 

Pewna 11.oić dlutnlków nie zda/e so-

środy program estradowy pt. również o godz. 18.00 zespól wy
.,Rendcz-vous z piosenką". W stąpi w Siedlisl1acb, 
programie piosenki różnych na
rodów (w strojach narodowych 
z dekoracjami) oraz zgadu.f-zga• 
duła pt. ,.CIĘżKO żyć z LEKKI• 
MI piosenkami". Na zakończenie 
dansing, 

Na zdjęciu Henryk Sobczyk w 
piosenkach egzotycznych. 

bie spra.w11 t tego, te w-upożuczone 
kslątkl r placówki pai\stwowe/ 1ta• 
nowtq. wla.sna�ć pań.1t.wa, z którym 
trzeba sfę rotUcz11ć. Inn.i wtedzq, ź.e 
tak 7es1, ale wstydzą ,1ę przyjlć do 

I 
biblioteki z k•tqtką I monitem. 

W dniach o,w1at11, Kslqtkl I Pra• 
sy, t;. do końca maja br. lderownt
ctwo btb!lotekl ni• obclqtv dlutnl
ków najmniejszą karą plenlętną je
tli tylko książki zwrócą. Po tym ter
minie egzekwowanls k,ląt•k n4stąpl 

Na terenie powiatu powstanie 
azereg nowych cz11te!ni. Zorganizu 
je się je w Rzeszotarach, Pawi-

Tak więc po tegorocznych 
Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
pozostanie spoleczeńltwu szereg 
cenn11ch pamiątek w postaci no
wych placówek kultumtnvcli. 

Tekst: aw. 
Zdjęcie: M. Pawełek 
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Polska. Znaczki wydane z okazJJ 
.lCV Jubileuszowego Wyścigu Pokoju 
ukazały ,się 21. IV. 62. Kolory znacz
ków: 60 gr niebleskl i czarny, 2,50 zł 
żółty J czarny i 3,40 z! fioletowy l 
cz.amy. 

Niemiecka Republika Demokratycz„ 
na. Ser!ę z.łożoną z 3 znaczków, wy
daną z okazjl XV Wyśclgu PokoJU 
wypuszczono do obiegu 26. IV. 62. 
Wartości znaczków: 10 pt. w kol. zie
lonym, niebieskim, czerwonym, sza
rym 1 czarnym, za 20+ 10 pf. w kol. 
czerwonym. szarym, niebieskim I 
czarnym oraz za 25 pt. w kol. szarym, 
żółtym, różowym i czarnym. Znaczki 
przedstawiają kolarzy na tle zabyt• 

... 

� 
--- �· - -· 

kowych gmachów w sto!i�acb, krajów 
przez które wyścig przebiega. 

Związek Radziecki. Znaczek za 8 
kop. wydany z okazji r Zimowej 
Spartakiady Narodów ZSRR jest w 
kolorach: karminowo-lioletowym i 
szaro-granatowym. Przedstawta on 
dwóch hok�istów na lodzie walczą
cych o krążek. z okazJl XIV Zjazdu 
Komsomołu wyszły 2 znacz.kJ w ce
nie: 4 kop. w kol. żółtym, czerwonym 
1 brązowym oraz 6 kop. w kol. poma
rańczowym, niebieskim I brązowym. 
150-letmą rocznicę urodzin A. J. Her
cena uczczono wydaniem znaczka w 
cenie 4 kp. w kol. niebieskim, poma„ 
rańczowym 1 czarnym. 

Z, P. 
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HRZYZOWhll 
Znaczenie wyrazów: 
POZIOMO : I)  centkowany draplet

llik, 6) stopień prawniczy, 10) ra
tuje za brudzone garnki, 15) bywa 
z.upa u zakochanych, 16) jest WJ5la
ny lub Szczeciński, 17) Inicjały 1.wy
clęzcy spod Racławic, 19) dzięki 
niemu leci woda, 20) nieprawdą jest, 
ze r.ablł Kaina, 21) jedna z wita
min, mact1zynowana w wątrobie, u
tywana przy leczeniu zapaleń Jelit 
J Jamy ust,nej, 22) przesLt;pny ma 
o jeden dzień więcej, ?4} inicjały 
autora „Pana 'twardowskiego", 25) 
kąsa, 27) lnlcJały wielkiego polskie
go pianisty i kompozytora, zmarłe
go w okresie międzywojennvm, 28) 
to pytanie zadaje każdy kupujący, 
�9J dyrektor zakonu, 31 ) prowadzący 
kolor czy karta, 32) metal, symbol 
twardości, 33) studiuje budowę cia
ła ludtklego, 35) przyoctzlewek, S7) 
krótki bicz, 39) inicjały królowej 
francuskiej, skróconej o głowę, 40) 
bywa c1.arna, a za\\'!;ze tajemnicza, 
42) wywraca dtzewa, 4.;) symbol so
du, -iS) zw.i.erz�, podążające za kara
waną i czyhające na padlinę, 46) 
mebeł domowy, <B) kabza, woreczek 
na pieniqdze, 50) diabeł, 51) doku
menty, 53) reprezentacyjny pokój„ 
55) znane są Jeleniogórskie, 56) n&
rzuta rutrzilna, 58) zabawa, 50) wjeż
dża na niego pociąg, 61) długa .no
wo, 62) rzeczy dokonane, niezbite, 
63) oszczędnościowy obrus. 

PIONOWO : 1) państwo nad kana
l�m lub łyp kapelusza. 2) staropol
ski „pan", 3) zwiedza okol!c�. 4) Je 
nawet żelazo, 5)  kraj nad Moriem 
Czerwonym, 6) dama w balzakow
skim wieku, 7) sytnbol cezu. 8) mia-
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1to na północnych rubieżach, mię-
1 dzy Pojezierzem Mazurskim a Augu

st.owskim, 9) lisi dom, 11)  syrop 
z cukru 1 12) ... pal!, 13) gatunek wie
rzby bez ostalniej litery, 14) ka
płan wojskowy, 18) 60 sztuk, 21) te-

1 
r en pod budowę, 2:l) morderca z u„ 
rzędu, 25) marzenie wędrowca na 
pustyni, 2o) cztery kółka, 2&) pier• 
wiastek chemiczny, 30) rosyjski po
midor, 32) miasto znane z budowy 
wagonów kolejowych, 33) odmiana 
koloru czerwonego, 34) t yba mor
sl<a podobna do śledzia, 35) śpichlerz, 
zbiornik na zboże, 36) lasso, Ima, 
37) w wagonie nie . należy używać 
go jako wieszaka, 38) węgierski 
pieprz, 41) pomaga &otować obiad, 
43) zbiór znaków sygnallzacyjnych, 
45) rasa psa, 47) grecka bogini mą
drości. 49) pies z „w pustyni 1 w 
poszczy", 50) czętć rewolweru, 52) 
nazwa proszku do czyszczenia, 54} 
pieczętuje się ntm wartościowe prz.e
sylki, 55) trasa poclsku1 57) nie 
,.do". 60) nuta. 

Marla Jarmolukowa 
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lazur, 
krata, 

kadra, 
Aisne, 

POZIOMO: harfa, kopia, 
Indie, zorza, gusła, ikona, 
atrofia, rajd, TASS, Interna, 
Ajaks, banan, Nennl, towar, 
areał, sarna. 

PIONOWO: Haiti, radio, alegat, 
czysto, krzaki, perła, Adana, krasa, 
Nadir, rataj, tasak, Rut, RAF 
(wspak) nabiał, Ernest, Nantes, 
kania, D;1nae alwar, seria. 
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sądownie, a koszt w stosunku rocz
nym od jednej kslątkl wraz r opłatą 
sądową wyniesie 300 zł. 

* 
Kierownictwo Mlej1kloJ Biblioteki 

Publicznej w Legnicy :wraca. się z 
gorącym a.peiem do spoteezeńa:twCI 
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tek, szczególnie poz11cjt lekturowych 

\.Vtemy dobrze, jak trudno mUośnt
kom dobrej k.s!q.tkt rozstać dę z ulu
bionymi po,11c/aml. To ;ut j•cfe11 
rodzaj czuietntków. Drugi, ntep,-zv
wfą.zujący szczególnej wagi do zna.i• 
dujących stę, w Jego mteaikantu. k.stq
tek, chętme by je odas:4pU, ale nie: 
wte do kogo slę z tum zwrócłt. J 
jednych, t drugich prosim11 gorą.co 
o uóttelenie nam pomocy. 

Miejska Bibttoteka Publiczna obsłu
guje około 9 ty,. osób. Połowę I<,,_ 
rzystajq.cuch z kstęgozbłoru stanowł 

(Ciqg dalszy na str. 6} 

Kola miłośników miast I po• 
wlatów Dolnego Sląska skupia• 
Ją koło 10 ooo członków. Do 
ciekawych Inicjatyw TRZZ na 
tym terenie za1iczyt motna pra
ce Towarzystwa Miłośników 
:lleml KlodzkieJ ... , ml'o!nlków 
Trzebnicy, Legnicy, Swidnicy, 
Jeleniej Góry, Wałbrzycha I 
wlelu Jnnycb. 

* 

WoJ. wrocławskie f zielono• 
górskie na1et� do województw 
ro:iponądzaJ,cycb liczebnie I 
J'akościowo )lajbardzleJ rozwł
ntętym ruchem regionalnym. 
Wrocławski Komitet Koordyna• 
eyjny Towanyatw Regionalnych 
skupia 12 Stowarzyszeń t 30 koł 
m.11osn1Kow, pny ciym rucn 
ten wykazuje ciule tendencje 
wzrostu. 

.. 
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Felieton lenlrnl!!! 
Sześć postaci w p oszukiwan iu . . . publ iczn ości 

T
EATR ROZĄl.4/TOScr obdarzył 
kred11t.em zau./a.n1a legnickiego 
widza przywotqc mu na.jgloi
nieJsze dzteto sceniczne orugi· 

nain.coo iwórcu nowego teatru Lutgt 
PtrandeUa pt. .,S:zejd postaci w po
uuktwaniu autora" •J. Sztukę, która 
40 lat te-niu wvrębywa.la drogę tea
trowi XX wtek.u, gorazuia ówczesne
go widza, burzyła w1zac11 wtadnie pa.
nujq.cq. konwencję określanq dzU mta. 
nem „reaUz1nu mieszczańskiego". 

Dramat PłrandeHa nte szokuje dziś 
wJdza, a.le ct.qg.!e jeszcze szuka. u nie
go zroz:umtenta. Spektakl rozpoczu�a 
81': trddycy;n te, realistycznie - póz
n tej zjawta stę sza.tł postact, które 
burzq konwen.cjonatnv tad rekon
strukcj(l przat11tego a. nie apbanego 
nłgdde dotqd dramatu - daremnie 
.uukajq.c au.tora. Więc sccnłczna fik
cja t Dziewczynka top( stę w teatrat-
11e; ,tudnt, a chlopłec &trzela do sf.e:, 
bie i autent11cznego pbtoietu. Wtdz 
Jut nic nte wte: nie wte gdzie jest 
grantca fikcji, a gdzie rz:ecz11wLstotcl. 
Mlmo ti,ch. powikłań 1ytuacH zamiar 
autora nietrudno odgadnq�: nie mis 
aztuJd, która bi/ wlernłe potraftta 
precyzować o.sobowo8'ć czlowłeka - t 
nfe ma aktora zdolnego wcielić sfę 
na acenfe w prawdzlweoo bohater.:z. 
(,.To nie tak, nie tak bylot"). 

Skoro trudno odcfdeUt funkcję od 
r:'1'czuwt.stotct., to t.ym samum .fwi!lt 
;est niepoznawalny - oto zaso.dnfctv 
fllozoflcmy błąd /etkl popełnił aut.Jr 
taj .świetnej, wspa11iale napisanej sztu 
kł. Ntc ch11ba. dtłwnego. te zarówno 
retuser NOEMI KOR<:AN. jak. i 1ce
no9raf ZBrGNIEW KLIMCZYK po<le-
1zit tJo tej sztuki z należnym je.i pie
tyzmem, czego nlestetu nie motna po
włedtłeć o wszy�tklch w11kona1.vcach. 

Nie wiem, CZI/ TADEUSZ KAMBER-

SKr (Dvrektor) piastował kl•dvkol
Wiek w .t11clu ten zaszczytny urrqd. 
Gdl/bl/ przeprowadzono weryfikację 
jego kwallflkacjl dyrektorskich na 
podstaw,e kreacji scentczn•J ocłna 
w11padlaby na piątkę. Su/lor - c:Zo
wl<?k w teatrze watnv, acz na ,cence 
rzadko pokazvwanv - w kreacJl JA
N A CYBULSKIEGO był w miarę ko• 
mlcznym, cltoć upro.foU iobłe zada
nie u:tuwajqc znanego chwytu okre
ślanego zwvkle „Ja. i pan. Dyrektor". 
JOANNA CIEMNIEWSKA (Pa•lerbt
ca.) mimo pcwTit1ch. nlP-równotct do„ 
wtodta, te jest utalen.towanq aktor
ką. BRONlSl.AW BRO�-'KI (Ojciec) 
byt koturnowy ł w nuo rę awur.nacz„ 
ny, zg,odnfe zr�sztą z intencJq autv
ra. MARIAN SKORUPA jako Syn nto 
wlela mlał do powtedz•nta ł skwfto,., 
wal swą roLą aamq obecno.fcfq na ,ce 
nfa. 

W pozostat11ch rolach w11atąpll!: HA 
LINA NOW!CZ, (Matka), JÓZEFINA 
BOLSKA (Pan! Pace), JADWIGA 
CZERWINSKA (Amant1<a), TADEUSZ 
KOSUDARSKI (Bohat,r), DANUTA 
ZABOROWSKA (Charakterv•tvc:na) 
l.UC'JA MORAWSKA (Naiwna), MIE
CZYSŁAW GAl.ECKZ (Amant), JE
RZY BLOCK (In,plcjent), MICHAl. 
MROCZKO (WOinl/), 

W sumie to ciekawe przed.stawłenfe 
jeszcze raz potwierdziło, że 11tukt Pł
randeUa dagte jeszc:ie muszq szukać 
wtctza. Odwatn11 krok w t11m kte
nmku zrobił w Legnicy Wrocławski 
Teatr Rozrnatto�ct. 

ROMUALD NADER 
") Pań.stwowy Teatr Rozmaf .. 

toścl we Wrocławiu. Luigi Pl• 
randel1o „Szf"ść postaci w po
s1ukiwanlu autora". Re:t.vsetia 
N()eml Kor�an. scenogratla 
Zbigniew Klimczyk. 

Ignacg Pressler (2) 

Renesansowy książę legnicki 
Słowem Ludwik będąc nieja

ko wytworem panuj,,cych pod
ówczas stosunków, by! jedno
cześnie typem renesansowego 
księcia owych czasów. 

Książę Ludwik jeszcze w mlo· 
dości w poszukiwaniu przygód 
udał się do Palestyny, jednak po 
drodze został wzięty do niewo
li przez Saracenów i osadzony w 
więzieniu w Aleppo. Widocznie 
zachowa! on nie najlepsze wspo
mnienia z saraceńskiej niewoli 
skoro jeszcze po latach utyski
wał na głód i prześladowania 
doznane ze strony szejka Abu Il
lacha. 

Wykupiony po kilku latach 
przez mieszczaństwo Brzegu Lu
dwik drogą przez Francję wraca 
do kraju. Brak jest wprawdzie 
udokumentowanych dowodów 
świadczących o jego pobycie w 
Grenoble, z rozsianych jednak po 
różnych kronikach wzmianek, 
można dojść do wniosku, że wła
śnie w tym czasie Ludwik od· 
wiedzi! położoną kolo tego mia
sta pustelnię La Chartreuse. sie
dzibę zakonu Kartuzów. Zetk
nięcie się księcia z tym zako
nem i niewątpliwy wpływ jaki 
na jego wyobraźnię wywarła re
guła Kartuzów, po wielu latach 
doprowadziły do sprowadzenia 
zakonu do Legnicy. 

Po powrocie z niewoli Ludwik 
uznany już następca tronu brze· 
sko-Jegnicldego rzuca się w wir 
życia politycznego I światowego. 

Z kronik Ziemi 
Legnickiej 

Staje się jednym z najbliższych 
przyjaciół cesan:a Zygmunta IV 
Luksemburskiego: jako jeden z 
książąt Rzeszy uczestniczy w ro
ku 1415 w soborze w Konstan
cji. 

Ludwik był ponoć jednym z 
najbardziej zaciekłych wrogów 
Jana Husa I jego to wpływom 
chyba nie bez podstaw przypi
sywano po części męczeńską 
śmierć na stosie czeskiego refor
matora, 

żarliwość religijna i zawzię· 
tość Ludwika wobec czeskiej 
herezji została krwawo okupiona 
po wielu latach przez lud księ
stwa legnickiego. W latach dwu
dziestych i trzydziestych XV stu
lecia taboryci pod wodzą męż
nego 1ana Żiżki ze szczególną 
predylekcją pustoszyli ziemię 

• swego wroga uważanego przez 
nich za jednego z głównych 
sprawców śmierci założyciela i 
przywódcy ich ruchu. 

Tak więc wystr-zegając się u
proszczeń, idąc ta swoist1 histo
riozofią Tebezjusza można by za
cytować pogląd tego starego leg• 

nlcklego kronikarza, te „gwałt 
się gwałtem odciska". 

Wróćmy jednak do dalszych 
kolPi losów księcia Ludwika. P� 
zakończeniu soboru w Konstan
cji książę jeszcze przez kilka 
lat i:rzebywp w Rzeszy towarzy
sząc cesarzowi w jego licznych 
podróżach. Prowadzi wystawny 
i rozrzutny tryb tycia i szcze
gólnie słynie z urządzania luksu
sowych uczt wprowadzających w 
podziw dworaków cesarskich. 
Pieniądze z Brzegu i Legnicy 
płyną obfitą strugą na te cele 
reprezentacyjne. Zresztą ks�,jżę 
- biskup Wacław II sam nie
wiele potrzebując niczego nie 
żałował swemu świetnemu ku
zynowi i następcy. 

Niesłychana rozrzutność za• 
częła widocznie drażnić Innych 
książąt i za ich zapewne podu
szczeniem cesarz zabronił Lud
wikowi wydawania uczt, a nie 
będąc pewnym przestrzegania te· 
go zakazu po prostu zabronił 
sprzPdawać na rynku jego słu
gom drzewo opalowe. 

Ludwik I ten zakaz obszedł 
polecając zakupić kilkadtiesiąt 
worków orzechów włoskich, na 
których zgotowano ucztę jeszcze 
bardziej wystawną. 

Mieszczanie cesarskiego miasta 
Moguncji, gdzie wypadek ów się 
zdarzył jeszcze przez dlu,;le lata 
wspominali wyjątkową fantazję 
tei:o renesansowego śląskiego 
Piasta. 

Nasze 
sylwetki 

(Ciąg dalszy ze str. ł) 
młodzłety. rnon prowadzone,o 
przeze mnle zespołu stanowią 
Helena Mazur, Antoni J>uuat, 
Leokadia Batóg... Wy1taw.ill$my 
lączole 15 sztuk. za wie:e z nJch 
bylUmy nagradzani. Tak np. 
tradycyjnie od lat z;dobywamy 
płerwuą nagrodę na el!mtna• 
cJach powiatowych. Nagrodę 
otrzymaliśmy także od Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
WleJ1kleJ, 

Kunicka świetlica to nie tyl
ko zespól teatralny, Istnieje tu 
sekcja fotograficzna, 20-osobo
wy zespól mandolinistów (pro
wadzony prze-z nauczyciela mlej„ 
scowej szkoły Jana Ostapowa), 
sekcja 1trzelecka LPZ. Do świet
licy tej przychodzą codziennie 
ludzie. Jedni pogwarzyć, Inni 
obejrzeć program telewizyjny, 
lub po prostu na próby zespołu 
teatralnego. 

Do świetlicy prowadzonej przez 

r:1!e�f:1.0?{���st cit��· n!\! 
większa nagroda dla człowieka. 
który nie załamał się pod cięż
ką tragedią osobistą, którego 
nie zraz.Iły przeciwności losu. 
ani trudności dnia codziennego. 
Nie zawsze bowiem stąpał po 
różach. a wśród laurów wleie 
było bolesnych kolców. Co go 
podtrz.ymywało na duchu? Wiel
kie umiłowanie swojej pracy 
i wiara w słus-zność obranej dro
gi - drogi wleJSkiego dzlała<-•a 
kulturalnego z. prawc!zlwego zda· 
rzenla;,, 

(ren) 

Piotr Jagiełłv 
- Wtaśclwle nie wiem, co pa• 

ni odpowiedzieć na to pyta„ 
nie rz.ekl dyrektor, gdy 
zapytałam, kiedy i w Jah.lch 
oi\olicznościach t ozpocząl on 
tu , na Ziemiach Odzyskanych, 
swą trudną pracę, określAną 
dzls powszechnie, ja.ko kultu• 
ralno-oświatową. 

- 11 maja 1945 rolł:u rozpo .. 
cząłem pracę w powiecie glo• 
gowskim, Jako organizator punk 
tu Polskiego Urzędu Repatria
cyjnego. Jednocześnie na zło• 
wie miałem Jeszcze masę In• 
nych obowiązków spo?eci.nych. 

J'ako dowód ,dyrektor podał 
ml pękatą teczk, pamiątek z 

���g
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:

go 
r:f:a

e
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u. 
z�)wf:dc':!��!: 

przepustki, dyplomy, pochwa„ 
ły, legitymacje, upoważnienia 
Itp., z których wynika, te 
PJotr Jagiełło był pracowni• 
kiem PUR-u, Jnspektore.JJJ. ak• 
<'Jl uwla.uczcntoweJ, orgnnlza• 
torem komórki partyjnej, se
kretarzem JComitetu Gminnego 
J>PR, członkiem Rady Nadzor
czej Gminnej Spófdtielnl i nau. 
cz.yclelem w szkole ogólnokształ 
cącej w Sławie SI. 

- Pod konfec 1945 roku u
dało ml się zorganizować kwar 
tet męski i chól' mieszany. O· 
ba ze�poły twonyli mlejscowł 
t-ntuzjaści muzyki. 9 maja 1946 
roku odbył się pierwszy uar11 
koncert popularny. NastPpny 
był w listopadzie, z okazji 
29•teJ rocznicy Rewolucji Pat
dziernlkoweJ. 

- Mteszkańcem Legnicy Jf'st 
pan dyrektor od 1950 roku, 
prawda? 

- Tak. Objąłem posadę n�u
czyclela muzyki w tej szlcotc, 
którą w rok późntf"J oddane 
pod moje kierownictwo. W po„ 
r1.ątltl'wym okreslt." mojej Jego• 
nlcklE'J pracy nauczyciehkh'IJ 
zająłem się 0T'gnnlzown11lc1n 
chórów w zaidadach pracy. By• 
la to wtedy najłatwlejszn, a 
jednoczeSnic najbardziej ,.chWy 
tnjqca1' • rorma pracy knltural
nej. Ludzie lubili i chclelt 
�pJcwa(:. 

- C7,y w okresie tych dde
si�ciu lat pana pracy, profll 
szkoły, początkowo zdecydowa
nie fortepianowy, uległ jakieJł 
zmianlP? 

- Tak. Zwiękstyly •lę 11-
cze.bnie sekcje skrzypiec i In• 
strumentów dętych. Niestety, 
ciągle brak nan, JeszczP. na.u• 
czyc.ieli gry na tych inst:ru• 
ruentach. Rozrosły się tąkte 
wpływy szkoły, Jej oddziały
wanie na społeczeństwo, cze
go wyrazem Jest powstan)c 1 
ro.1,wój Ogniska Muzycznego. 

- Ognisko jest dziełem pana 
tlyrektora? 

- No... tak. Powstało ono 
w 1955 roku, z 60-clu ChttnYch 
uczniów. Dziś liczy ono Jut 
320 o,ób, Czleri• lata pótniej 
zorganlzowallśtny filię Ogniska 
w Lubinie Legn, 

- Panie dyrektorz.e, co s�• 
dzl pan o muzyce współczesneJ, 
o Jazzie i tych wszystldch na 
Wskroś nowocz-esnych formach 
mazycznych, które przei. Wielu 
doŚl!'indczcmych muzyków sit 
uwazane za mniej ,··:,rt.ośr.Jowe 
artystycznie, nit muzyka d.aw
nieJsz:t? 

- Moim zdaniem, dzisiejsza 
twórczość muzyczna absolutnie 
nie jest. gorsza od aawneJ, i,od: 
warunkiem - zaznaczam - te 
Jrst dobrze napisana i dobn.e 
w1�konana. Inna rz.ecz, ie spo• 
sób słuchania jeJ, to 1prawa 
Jak najbardziej indywidualru,. 

Piotr Jagiełło blene czynny 
•tdzlał w życ!u społeezn1 m. 
Odznaczony medaiem 10-lccł& 
! odzn�!:ą 15-Jecia oraz Sre
brnyn1 Krzyżem Zasługi, Jeft 
przcwodnłczĄcym KomlsJi Kul
tury i oh,t1aty MRN, pre
zesem Legnickiego Towarz}•stwa 
Krzewienia l\luz:yki l członkiem 
Zarządu Dolnośląskiego Towa
rz.ystwa Mutycznego we l\'ro<"
lawlu. 
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,Reneiśei 
Spośr6cl wymienionej stawki 

czołówkę powinny tworzyć Nep�\ 
1 Wermouth. Czysto i ambitnie 
skacze Czajka, auto do powiedze
nia może mieć rosły l silny Dan-
dys. . I w dalszym ciągu wielką niew a-

D . , 
ZIS, 

jutro, 

IO lei zulogu 
domą jest Ankier, który równie 
dobrze może konkurs wygrać jak 
i w ogóle go nie ukończyć. 

Drugą młodość prz-,tywa �hętnie 
skaczący Wicher. Najsłabszą pozy
cją Jest Rumak, zresztą obecny se
zon będzie ze wzgli:du na wiek 
prawdopodobnie ostatnim sezonem 
jego sportowych występów. Hete
ra Dumka i Irtysz to konie- pra
wie całkiem surowe, ale rc,kujące 
spore nadzieje. 

pojutrze ... 
(Ciąg dalszY se str, 1) 

Zblgnt..w Bojarczuk, Karol Chorr.w
•kl Stan,lstaw Poa!ac!lowtkl, Bogualau, 
1er'ke, Wl«slaw Nowoslel•kl, Boiul4u, 
Andrzejczyk, Pe1wel Baldu, Antoni 
Kossowski, EUgenłusz Siatkowski, 
Władysław Zlornlat\skl, Witołd Konar, 
stanlsl<lW Tublelewlci, Sfofan Mt•dzlń 
,kl Wiesław Nowosielski, Alina Llp
ntck:a, Zuzanno Z.ozfńska, Janina Mtl,, 
kowska-Z<Jblels}«>, Jac!wlga Zlcmlc,1,, 
aka, Jadwlgti Jarwlcz, Bronisław To• 

Helena 

Sokołowska 

Maria 

Wiśnicka 

Maria Zalewska 

(Ciąg dainy ze str. 1) 

dvWego I drobnych upominków 
z okazji świąt. Stale przepustki 
uprawniają rencistki do wstępu 
na teren fabryki o każdej porze 
dnia. Przyznać trzeba, iż kobie· 
ty, które przepracowały tu wie
le lat. bardzo często odwiedzają 
swoje młodsze koleżanki. Szcze
gólnym Jednak uczuciem darzą 
najmłodsze pracownice, te któ
re - Jak wspominają - prawie 
wychpwaly się w zakładzie. 
Dziewczęta równie:i: serdecznie 
Je witają, nazywają matkami, 
ciotkami lub koleżankami. 

Większość rencistek nadal re
gularnie wpłaca swe składki 
2JWiązikowe i koczysta z wczasów 
wypoczynkowych lub zdrowot
nych, 

Miłym przejawem troski o ko
biety, które wiek lub zły stan zdro 
wia zmusił do przerwania pracy, 
jest zwyczaj odwiedzania ich przez 
członków Rady Zakładowej lub 
najbl tej mieszkające pracowni
ce, uianvlanle robienia zakupów 
chor)"Tl, załahvianle im różnych 
spraw urzędowych itp. 

Ostatnio, z okazji 8 marca, 
specjalnie dla rencistek przygo
towane zostało spotkanie i skrom 
ne przyjęcie w świetlicy zakła
dowej. Od godz. 15-tej do 20-tej, 
rencistki miały oka1.ję spotkać 
się razem, powspominać, opowie
dzieć sobie wr.ajem o swych o
becnych warunkach życiowych. 
Spotkanie, w którym uczestni
czył również dyrektor 1.akladu i 
członkowie Rady Zakładowej, 
komentownne jęst wśród ren
cl�t--k do dziś. ja-ko Jedno z waż
n!ejsi.ych wydari.eń. Wszi•stkie 
one nvierdza. iż czę,;tc kontaktv 
ze swym za.kładem pracy, z ko
bietami, z którymi tyle lat pra
cowały. odmładzają je, łagodzą 
przykre uczucie nieprzydatności 
społecznej, usuwają kompleks 

starości. Mając przekonanie, ii 
sprawy Ich nie zostaną zbyte 
milczeniem, a kłopoty nie będą 
traktowane jako niepoważne, 
rencistki z całym zaufaniem dzie 
lą się nimi bądź to z Radą Za
kładową (której przewodniczący, 
ob. Mądry, od 12 lat pl"acuje w 
LZPO i doskonale zna najstarsze 
pracownice), bądź z dyrektorem, 
który rozpatruje sprawy rencis
tek w każdy ponleclzialek. 

Kpt, Włodzimierz Przybyszew• 
i;k.i na „Nepi,.lu". 

tot. H; . Moś. 

11 marca, na owym pamięt
nym wśród rencistek spotkaniu, 
wybrany został również 5-oso
bowy Zarząd Kola Rencistek 
przy LZPO, którego głównym 
celem jest wzajemne pomaganie 
sobie w różnych dziedzinach 
tycia. Zjawiskiem charakterys
tycznym dla rencistek tego za
kładu jest ogromne Ich przywią
zanie do wspomnień młodości I 
niechęć do kapitulacji wobe r.--------------•• 
starości, 

- Widzi pani - poWiedziala 
jedna z nich - kobiElta wobec 
drugiej kobiety nie chce się o
kazać tą staTSzą. A pracowałyś
my przecież wszystkie w typo
wo kobiecym zakładzie, 

Kiedy po rozmowie z panią 
Marią Zalewską, poprosiłam o 
zdjęcie dla „Wiadomości", usły
szałam: 

- Proszę to wziąć. Tak '9.,yglą
dalam, kiedy byłam jeszcze 2l1.l• 
pełnie młoda, 

Czyniąc zadość prośbie pan! 
Marii, zamieszczam obok je/ 
zdjęcie z „ta .1tych" czasów. 
Dzi�, po ciężkich dniach po
wstania warszawskiego, wojny, 
kłopotów i trosk rodzinnych, po 
przeszło 10-ciu latach pracy w 
LZPO, gdzie pracowała w cha
ralcterze szwaczki, ręczniarkl, 
prasowaczki i brakarki, ma lat 
60. Mieszka u córki, choruje. Za
stałam ją właśnie w łóżku. Rada 
Zakładowa podjęła się stara11 o 
leczenie w sana,torium lub w 
sr,pitalu chorób wewnętrznych. 
Rada obiecała - Rada na pewno 
słowa dotrzyma. 

Maria Wiśnicka i Helena So
kołowska są siostrami. Obie ren
cistki, obie wdowy. Od lat, obie 
mieszkają w bardzo czy:kiutkim, 
dwupokojowym mieszkaniu na 
ulicy Kamiennej. W mieszkaniu 
kwiaty, książki, dużo fotografii 
z wczasów, zdjęć z młodości i 
dużo, dużo wspomnień. O.ble 
miały nieł'ahve życie, obie cię
żko pracowały. Obecnie, pani 
Maria ma 69, a pani Helena 66 
lat. Oczywiście, każda wygląda 
znacznie młodziej. 

Pracę w LZPO rozpoczęła p. 
Wiśnicka w 1949 roku. Po pTZy
jeździe z Sambora na Ziemie 
Odzyskane, w 1945 roku, pani 
Maria otrzymała na własność 
mate gospodarstwo rolne kolo 
Głogowa. Praca na  roli okazała 
się jednak zbyt ciężka dla sa
motnej zmęczonej wojną, scho
rowanej kobiety. Po czterech la
tach przeniosła się do Legnicy i 
do czasu uzyskania renty praco
wała niezmiennie w tym samym 
zakładzie. Nie chcąc odsunąć 
sH: od spraw społecznych, pani 
Wiśnicka ofiarnie pracuje w 
Pvlsklm Komitecie Opiel{i Spo
łecznej. 

Prawie zupełnie to samo po
wiedzieć można o drugiej sio
strze. Obie są nierozłączne. Ka
żdego miesiąca, gdy listonosz 
przyniesie już rente, ri,gularnie 
tego samego dnia idą do LZPO, 
by wpłacić składki związkowe i 
odwiedzić z.najome. Czują się 
zawsze mocno z zakłade-m zwią
zane. 

Nic dziwnego zresztą. Są prze
cież także częścią jego załogi. 

A J ASTRmBSKA 

Samozwańczy 
,,kapitan MO" 

aresztowany 
20-letni Jerzy Długosz postanowll 

wyręczać w pewnych wypadkaoh 
tunkcjonartuszy MO. Uznał U: szcze
gólnie dużo trudu kosztuje !eh pogoi, 
za niesfornymi kierowcami 1 wypi
sywanie man<iatów karnych. 

Legitymując się fałszywym doku-
mentem 1 1kapttan Komendy \Voje-

1 wódzk!ej MO", zatrzymywał kierow
ców 1 wypisywał im mandaty kar
ne przeważnie na sum� 50 z.1, na 
zwykłej knrlce z notesu, 

Ale zamiast wyręczyć funkcjonarlu
JZY MO w trudnej pracy, J'erzy Dłu
sosz Jeszcze tm jej przysporzył. Mu
sieli bowiem zająć się nlm troskli-
wie i osact.zlć w areszcie, a 

- - - -· 

( Po kłótni z żoną 
wyskoczył 
z Ili pięlra ! 

o dutym szczęściu mote mówlo 
legniczanin J, B. zamieszkały przy 
ul. Roosevelta, bowiem uczyniony 
przez niego desperacki krok nie 
zakończył się śmiercią. 

J. B. po powrocie wieczorem do 
4omu w stanie lekkiego zamrocze
o.ia allrnholowego rozpoczął z mal
tonką sprzeczkę. Przebiegała ona 
widocznie nte po jego my�li po
nf ewat w pewnym momencie zblt
tył slę do okna a następnie wy• 
skoczył przezeń na podwórze. 

Desperata w powa:tnym stauie -
z polamanyJl'IL kończynami - od
�Leztono do szpit„ l;i. 

fg) 

- - - -

Tajemnica 
znalezionych 

2;u,lok 
. , . 

W!JJ8SillOila 
Riele nteprawdopoclobnych histo

ryjek wymyślono w związku z wyko
panlem w ogrodzie PGR Golanka Dol
na zwłok ludzkich, spoczywających 
tuż pod powierzchnią ziem!. 

Aby zapobiec sensacyjnym komen
urzom, na miejsce udała się grupa 
\ochod1en1owa MO, na czele z pro-
1.J.ratt,rem 1 lek.anem. 

Z orzeczenia komisji wynika, 1t 
tnalezlone zwłoki kobiety pczosta-
1vały tu od czasów wojny. Najpraw
lopodobnlej dlatego tak płytko były 
ta.kopane, ponieważ Uczono si� z my
Uą przen1esienta ich w przyszłości w 
lnna. -o>\W-"'"-' a 

-Tidżfeń-Pck 
-

8 maja był Międzynarodowym Dniem 
Czerwonego Krzyża, jednoczetnie zat 
- pterwszvm dniem Tygodnia PCK 
(8-15 maja) w Polsce. 

Polski Czerwon11 Krzyż, jedna z 
barct.z:tej masowych organizacji spo
łecznych w naszym k1·aju, ma wśród 
legniczan bardzo wl2lu sympatuków 
t ponad Il tysięcy członków, z któ
ruch 6.606 osób - to mlodzteź szkolna, zrzeszona w 81 kolach.. 

Idee PCK, juz od plerwszej klas� wpaja się dzieciom, poprze.z r6:tnego 
rodzaju szkolenie t konkursy zaznajamtajqc ;e z zasadami higieny oso-

bistej t zagactntentami oswtaty sa
nitarne;. CzySci.oszkt, Przodownic1,1 
zdrowia l santtartusze - to nazwy 
stopni Mglenlczno-sanłtarnych w 
szkołach podstawowyoh. MloJ'.fzteź 
szkól .frecJnich objęta jest już maso
wym szkoLentem Il t 111 stopni.a. Spo
S'Tód nojlepuych uczestników ter,o 
szlcol.enła tworzy się zespol.y specja
listyczne. wchodzqce w skład dru
żyn �anttarnych. Przewidziany w bie
źącym mlesiqcu z-Lot tych dru.tyn bę� dzle sprawdzia.nem przygotowanta 
mloauch działaczy PCK do wciqż ro
snqcych zactań, ;akie stojq przed tq 
organizacJq. .r. 

Teraz kilka słów na temat na• 
szych wiosennych planów. 

Odbyte 6 maja w Swldnlcy oraz 
zapowiedziane na 12 i 13 maja za
wody w Jaworze przy udziale ko
ni z LZS Księżno, LZS Sieraków 

u progu 
sezonu 

ieździeckiego 
Nie od n:eczy będzie jeśli przed 

rozpoczęciem nowego sezonu jeź
dzieckiego powie slę kilka słów o 
sezonie minionym, którego zakoń
czenie odbyło się poza Legnicą. 

Przypomnijmy sobie krótko co 
legniccy jeźdźcy zwojowali w swym 
pierwszym starcie w maju 1961 r. 
Trzeba otwarcie przyznać, że nie
wiele, ale też niewiele spodziewa
no się zwojować. Zaplanowano u
kończenie 70-80 proc. przebiegów 
i to zostało osiągnięte; co wiqcej 
- niespodziewany sukces odniósł 
pchor Kołatkiewlcz na Czajce prze
jeżdżając bez błędu konkurs do
kładności l kwalifikując się do roz
grywki. Nie odegrał w niej natu
ralnie większej roll, ale już ten 
fakt był przyjemną niespodzian
ką. 

Reszta naszych koni okupowała 
końcowe (ale nie ostatnie) lokaty. 
Drug, występ jeźdźców miał miej• 
sce we wrześniu 1961 r. na zawo• 
dach w Państwowym 1':tadnie Ogie
rów w Ksląznie I byt jednoczefole 
zamknięciem sezonu. 

Zgodnie z przewidywaniami wy
padł on w porównaniu z poprzed
nim dużo pomyślniej. W zasailnl
ezym konkursie dokładności, w 
którym startowało ok. 30 koni, Wi
cher pod kpt. Ostrowskim mając 
jedną zrzutkę zajmuje szóste miej-
1ce. Nepal (pierwszy start) pod kpt. 
Przybyszewskim z Jednym wyla
,naniem I jedną zrzutką (nie bez 
_winy jeźdfca) jest siódmy. Czajka 
pod kpt. Golem przy tych samych 
bl<:dach, ale z gorszym czasem jest 
ósma. Zachwycać się tymi wyni
kami nie można, ale motna być 
z nich zadowolonym. 

Ogółem na dziesjęr. przebiegów 
tylko jeden został nieukończony. 
Okres późnej je�ienl. zimy I wczes
nej wiosny przeszedł pod znakiem 
pracy nad lepszym ujeżdżaniem ko
ni i poprawieniem dosiadu u jeź
dźców. Prowa�zone jednocześnie 
poszukiwania nowych koni dały 
dość obiecujące rezultaty. Z dzie
sięciu koni, z którymi sekcja za
czynała żywot, pozostały tylko c.tte
ry. (Czajka, Ankier, Wicher, Ru
mak). Poza nimi dysponujemy o
becnie trzema końmi pełnej krwi 
angielskiej (Nepal, Dumka, Irtysz) 
i trzema końmi półkrwi angielsl{iej 
(Dandys, Hetera, Wermoµth). Zmar
nowała si<: niestety Lotna, którą 
po złamaniu Jej nogi przez dru-
11łe10 konia trzeba byto zastrzaiić. 

•· . . . . . .  . 

Z oslulniej 
chwili 

PlUcarze nasi w ciągu ostatniego ty� 
- godnia mus1eU rozegrać po dwa spot .. 

kania mistrzowskie. W śrt.dG, CWKS 
przegrał po y:tabym rnei;.lu z Piastem 
Nowa Ruda 0:2. W nie1zl<'!� również 
po anemicznej, bezb!.rwnej g1·ze 
CWKS pokonał Olimp!� Kowary 2:0. 
Bramki strzcltU: Jatwii\sld 1 Jachym. 

zespól grał w ostabiony1n s!;:ładzle 
bez kontuzjowanego Salkiewicza i 
Mincwała. 

Dz.iewiarz w śroc1t: przegrał w \\tat
brz_ychu z Górnikiem t.i:l, a w nie
dzielę nn własnym boisku !.lrt:mlso
wal z zespołem wrocławskiej Slęzy, 
1 :l (t :O). Bramkę dla Dzlc,·•;ria rza zdo
był żeberek, wyrównał Kurach. Spot
kanie stało na dobrym poziomie, ob:fl 
towalo w wiele szybkich alrnJl 1 ład
nych technicznie zagrari. �npastnlcy 
D1.lewiarza ntcpotrzebni.e strzelal1 
bramkarzowi $tezy górne p:tkl, z któ 
rych wyli'ł.pywantem nle miał on żad
nych trudności. 

Remis nie krzywdzi żadnej z dru-
:1:yn. b. 

I LZS Sokolniki oraz naszych traktu 
jemy jako przygotowanie do zasad
niczego występu w Legnicy w 
olniach 19-20 maja. Zawody legni
ckie zapowiadają się dość cieka
wie. Obok wyżej wymlenionych 
klubów zaprosiliśmy warszawską 
Gwardię, wrocławski Sląsk, Lódz
kl Klub Jeździecki oraz Ośrodek 
Jeździecki PZJ z Poznania I r.zs 
Moszna z mistrzem Polski Włady
sławem Byszewsidm na czele. Za
wody w takiej obsadzie zyskałyby 
bardzo poważną rangę. Naturalnie 
w tak dobranym towarzystwie trud
no jest nam myśleć o sukcesach, 
sądzimy jednak; że w lżejszych 
konkutsach jesteśmy w stanie na
wi:1zać równorzędną walkę. 

Chodzi nam zresztą o to, aby 
s�.npatycznej legnickiej pubilcz�o
ścl pokazać jeździectwo na pono
mie możliwie najwyższym. 

kpt. Włoilzlmlerz Przybyszewski 

- - - -
I 

Dwoma 
zmgcięstwami 
zakończyli 
rozgrgmki 

Pięknym akordem zakończyli siat
karze „Hutnika" boje mistrzowskie 
II Ugt. w ostatnim bydgoskim tur
nteju odnieśli dwa zwycięstwa: nad 
Astorią Bydgoszcz 3:2 oraz Portow• 
cem Gdynia, równie± 3 :2, 

Dodać należy, że oba spot:kanta ro
zegrali legniczanie w ciągu jednego 
dnia. w skład zwycięskiego ze.,polu 
wchodzlll: s. Turczyn, L. Grodzlk, 
J. Kllckl, R. Klimczak, B. Szafrań
ski, B. Jędrośka, F. Danielewicz 1 F. 
Turczyn. b, 

- - - -

Rronika 

kulturalna 
(Dokoilc,cenie ze ,tr. 5) 

mlodziet ucząca sfę, która musi czv• 
tać, a zdobycle pot1·zebnej w da.nyni 
momencie pozycjt, nastręcza powatne trudnofol. Miejska Biblioteka nte 
może nabyć na rynku księgarskim od· odpowiedniej tiofrl kslqże/c nle ctia
tego, ..te nasze kstęgarnte sq wadll· 
wie zaopatrywane, lecz z powodu małego przydzłalu ksiqtek szc�eg6Lnłe poszukiwanych przez uczqcych sfę zarówno mlodzte.t. jak l osobv dorosłe. 

Akcję tę rozpoczvnam11 . w Dnlac1l Oświaty, Ks!qtkl I Pras11 I trwać ona będzie nie przerwania. Kstqtkt bęc!ą przy;mowane priez wszystkie placów/cl biblioteki. 
Kłerowntk Blb!totekl 
* 

Z inicjatytDll ;,Gazetu Robotniczej'� t Kuratorium Okręgu SzkoLuego wrocławskiego rokrocznie octb :,wa .dę konkurs naukowy pod nazwą „Dlsce puer'' dla uczniów klas przf!dmaturatnych.. W finale we Wrocrr.u:lu bt·ah udział najlepsi uczniowte szkot dol no�Ląsktch. Tegoroczny k,,onkurs przyn.iosl wspaniały sukc�s legniczanom. Lcz:nlowte naszego miasta okazati stę n?Jlep:i;z,y1nt w.fród n"JjL.eps:ych uzys,..:ujqc w��okłe lo.�aty. I tak u, płowe sz1<6l og�1.nc,ksztalcqcych plPrwsze mta;sce u.zysJcat Krzusztof i.embke z I Liceum Ogótnoksztatcqc�go a w.fród szkól pedapogłcznych laureatl.:ą została Stefania Pawełka z t.iceu,7i: _Pedagogicznego. W na.grouę wym.1emem wezma udział w wvctecz� ce do NRD w czasle fertt. Serdecznie gratulu.;em.11 zwycięzcom. 
CZESl.AW KOWALAK 

' 
bo

;��ątek 1pektaldł oodt. 19,SO. 
(rtn) 

Kina 

PROGRAM Bl:EZĄaY 
OGNISKO ... 8-lł. V. - .,Her9m''; pro

dukcji tranc.; od lat 18, 
KOLEJARZ - 12-lł. V. - .,Ulica hai\• 

by" . prod. japoń9k1e!, od lat 18, 
BALTYK - 10-n. v. - ,,Kroki we 

mgle", prod. ang.1 ·od lat li. 
PIAST - 11-13. V. - ,,Don .Juan, pro

dukc;ll w<il,; od lat 18, 
DKF - u. V . ...  ,,uczed dlablallr prod. 

usA (prze<ipr«n!eroWy). 
JUTRZENKA - ll-13. V. - 1,Kalę► 

nlcz.ka 1 n!edtw1edi'', prod. czeskiej, 
od !At ł. 

PROGRAM NASTĘPNY 
OGNISKO - lil--21. V. - .,Moby Dick�, 

prod. USA, od lat 18 (kolor.). 
KOLEJARZ - 111--20. v. - .,SpokojnJ 

człowiek", prod. OSA; od lat li, 
BALTYK - 14--18. V. - ,,Wuędzle h'" 

je, ludzie", prod. czeskiej, od ,!at IS. 
11-20. v. - ,.Ten, ktOry wrocll , pro
dukcji radz., od lai 12. 

PIAST - lł--20. v. - ,,Noce Cablrlli 
prod włoskiej, od lat 17. 

DKF _: 20. V. - .,Polawlacze 9'bek''1 
prod. gre�klej (przedpremierowy). 

JUTRZENKA - 18-21. V. - .,Tajemni• 
ca starej kopalnl", prod, anglel., od 
lat 7. 

ZLOTORYJA 

PDK - 11-13. V. - .,SOS Tltanlc''1 
prod. ang„ od lat 12. lł--18. V. 

Mezallans", prod. węg., od lat 1l. 
ia-20. v. - itszlachectwo zobowi,• 
zuje", prod. ang.; od lat 18., 

DKF - 11. v. - .,Wrota nocy�, pro
dukc;ll franc. (godz. 20.00), 

MILKOWICE 
POKÓJ - 10-13. V. - ,.Hiroszima mo

ja  miłość", prod. franc., od lat li, 
lS-16. v. - 1 1$wiatla w oknach'', 
prod. radz.; od lat 12, 17-20. V. • 

11Niebezpieczny wlek", prod. argent, 
od lat 16. 

MIEJSKI DOM KULTURY, n!. Mlc.1<le
wlcza 3. - Wobec malej frekwencji 
(przybyło tylko 1 /3 członków IG) 

zapowiedziany na ł maja Sejmik 
Klubu IntellgencJl przelotony zo
stał na piątek, 18 maja br. o go
dzinie 19. 

WYCIECZKI 
13. V. - Muzeum Bitwy Legnleklel w 

Legnickim Polu. Zbiórka na dwor
cu PKS o godz. 12.40. 

17, V. - Legnickie Zakłady PrzetWór
stwa Owocowo-Warzywnlczego -
Winiarnia. Zbiórka przed budyn
kiem MDK o godz. 17. 

20. V. - Muzeum Bitwy LegnlokleJ w 
Legnickim Polu. Zbiórka na dwor· 
CU PKS, o godz. 12.40, 
Zgłoszenia proslmy nadsyłać na a

dres MDK - Legnica, ul. Mick!ewlcza 
3, ewentualnie telefonicznie na nr. te� 
le!onu 23-łł w terminie najpótnlej
szym na dzień przed wycieczką. 
DOM KULTURY ·.,KOLEJARZA" • 

1s. v. - Wyjazd zespołu estradowe
go w ramach łącmości „Miasta :r.e 
wsia". 
W Dniach Oświaty, Kalątkl t Prasy 

B!blloteka DKK organl.zuJe dla mło
dzieży konkurs pt. ,,Odgadnll autora 
1 tytuł książki„ w lokalu blbllotekl. 

Pracownicy Węzła PKP! Sekcja fo
toamatorska ogłasz:.a konkurs na naj• 
lepsze zdjęcie o tematyce „Zabytld 
Legnicy". Prace prosimy składać VI 

DKK u instr. ob. Stryk do dnia l 
czerwca br. 

LEGNICKA ORKIESTRA snao
NICZNA pod dyr, Ryszarda Wr11l• 
skały w dniu 11. V. br, o 1od•· 
20.00 wystąp! w Par1<u Miejskim 
kolo fontanny. 

17. v. - Legnicka Orkiestra Sym• 
foniczna wystąp! w Lubinie o eo
dzinie 19.30. 

21. v. - o god.:. 19.00 wystapl w 
Mllk.oa.vlcach. Sollstaml będą: Da• 
nuta Cz�rnlk·Kuklak (sopran) I Ro
muald Gruba (Obój), 

Dyżury aptek 
11. V. - ul. GallńsklełJO (dawna DZ!e!I nlkarska), tel. 36·16. 12. V. - ul. Powstadców, tel. 31-47, 13. V. - Ul. Matejki, tel. 39-71, 14. V. - ul. Jaworzyńska, tel. 14-51, 15. V. - ul. Powstańców, t.<>I, 3H1, 16. V. - ul. Galldsklego, tel. 36-11, Apteka przy ul. Nowotki (dS\\'11& Polna) w miesiącu maju nieczynna, 

!!!Wielkl polski 
film 

panoramiczn,!!! 

POSWIĘC)ONY 
XX ROCZNICY PPR 

, ,Drugi brzet' 
'W KINIE „BALTYK" 

W LEGNIOY 
OD 1ł DO 20 !IIAJA 1962-

1.WlAOOMOSCl L!:G NlCl<IE" - re<1t1guJf' kole&tum w Skh10zte Bogusław Dt;0skt,. AC1elll Kordya Cr�aktor naczelny), Ann� Ma IUSZCZBk, ft. NaOer, tt. lfr■ nusz.. lgnacy p H ler Wa:ł•� fopolll'lskl, Alojzy Wacławek ISPktetarz redt1k.:,Jt) I \Ya1i:,rtan Włł szak RFl >AKCJA : Le'(nt a. R)' nek 50·�2. WYDAWCA: Pr ezv 1tum MRN MOk Sekcja Prasowa Wt dr m 
8 
tcJ LP.gntckle", Legnica. Rvnek 50·52. t KL l:i:FDNY: reda\<1()r naczelnv - s�krf>1ana1 U ·46. 1ek 1 e t H 1 z_ rt,dłjk,r11 - 41 41 redak,orzy 17.lałńw - 1 1 · 48, dział reklam I ogłoszeń or■z•· ł !�(JŚ� • �y,el· alkami - 11 ·49 2�10s1:enle na reklamy t o"łosz.Pnta ramko we oraz 1robnf' pr2.vlmu1e 1z\ał reklam I o�łr,�zeń �rtn ł� "zno Oct 1, czy1elnlkaml _ Lel łl·ł9 Wpłat • NBi�z Oddz.t l Lt.gntes konto nr 1620-98·12. za treść og1oszeń re'3akcja nte odpowtada Nte zamówJonych rekoDt�Ow nte iwraca stę. Zamówlenla na prenumerate przyJmow»ne 88 orzez lit.1d1:t 1 POPI� Ruch", urz�dy oocztowe, Ustvnoi:t7Y, sekret art.a\ wydawnictwa. Ce na orenumeraty: mtes•�cz nej ł.35; kwar,alnet • t, on: ońlroezneJ is.oo· l rocz.nej 152 00 rJ. • �lkzad: lO oOO 11e1,-

Zam. 1577/62 - B-5/11 
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